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Warta gromi bokserów Oberspree 14:2! 


Kraków - Berlin 1:0 


Piękny sukces piłkarzy polskich w stolicy Niemiec. Kossok zdobywcą jedynej bramki dnia 


Remis 2:2 i porażka 0:2 hokeistów Brandenburger S. C. w Katowicach 


BERLIN. 2.12. — Tel. wł. — |reprezentacją Berlina na jego| 
| Nareszcie zwycięstwo. Naresz- | własnym terenie jest jedną z naj| 
| cie wywozimy z Niemiec pelno- 'cenniejszych zdobyczy piłkar- 
| wartościowy sukces sportowy olstwa polskiego w ostatnich la- 
wielkim zasięgu  propagando-! tach. 

Bo wym. Zwycięstwo Krakowa nad] Polski świat sportowy wdzię-. 
W czny być powinien piłkarzem 
SQ- podwawelskim, że w momencie | 
gdy już bodaj wszyscy zwątpili | 
w możność godnego przeciwsta-;: 
wienia się Niemcom w jakiejkol-| 
wiek dziedzinie sportu, dali tak 
imponujący i pocieszasący suk-: 
ces. 

Zwycięstwo ćwierćmiljonowie 
go Krakowa nad czteromil'ono- 
wym Berlinem jest tem donio- 
Śślejsze, że jedyną wielką ambicja 
stolicy Rzeszy jest właśnie pil- 
karstwo. 20.000 berlińczyków o- 
puszczało smutne Doststadion, | 
zachowało jednak dość obrektv- | 
wizmu, aby wyrazić podziw dla! 


DOSKONAŁY UNIK SCHMITTINGERA 


nicoczekiwanej klasy gry Pola- 
ków. 

Mimo bowiem tych czy innych 
zastrzeżeń oczekiwano w Berli- 


godnym przeciwnikiem, zade- 
monstrwe może nawet ładniej- 
szą grę, ale skuteczność gry ber- 
lińskiej jedenastki powinna osta- 
tecznie znaleźć wyraz w wyniku 
końcowym. 

Stało się jednak inaczej. Za- 
thiumfowała wyższa kultura pił- 


karska. Ofenzywa wiedeńskiej 


JAN KIELAR, 
doskonały pięściarz z Kanadv, 


przed lewym prostym, zadanym 


Obok 


przez Chmielewskiego. 


sędzia Bielewicz. | 


szkoły przemogła oparcie o tak- 


Kraków: grał zdecydowanie in- 
nym systemem niż Berlin. Była 
to gra ryzykowna, bo w ciąyu 
pełnych 90-ciu minut ofenzywna 
i otwarta, ale bez porównania t- 
;fektowniejsza od tej, którą re- 
produkowali piłkarze niemieccy. 
| Podczas gdy pomoc Krakowa 
atakowała, ta sama linja berliń- 


ska tylko broniła. Trójka ponto- | 
cy Krakowa przetrzymała znako 
micie tempo i pod tym względem 
zawiodła nadzieje Niemców. 

l to właśnie zadecydowało mo 
że o rezultacie meczu. Ponto? 
nasza grała od pierwszej do o-' 
statniej chwili w podziwiany 
wielekrotnie sposób, wykazując 
do końca bojowość i pełną formę 
iizyczną. Kot'arczyk starszy był 
dominującym na całem polu stra 


ltegiem. Kotlarczyk Il-gi w wiel- 


kiej formie był świetnym budow- 
niczym ataków. Haliszka wyka- 
zał przedewszystkiem braki tak- 
tyczne i pozycyine, pracował 
jednak z mrówczą wytrwałością 
i miał przed sobą najgroźniejsze- | 
go napastnika niemieckiego. | 
|. Atak nasz miał chwile górne i 
chmurne. Szereg pcciągnięć wy- 


przyjechał do kraju na 9-c'0| 
miesięczny kurs „Wiedzy o Pol-; 


| wołało zadowolenie najwybred-: 
xnejszych sniakoszów. Piątka o0- 
lfenzywna Krakowa przewyższa 
ła swych berlińskich rywali w 
sposobie „zawiązywania akcyj. 
Rażąca była jednak  powolność 
trójki środkowci i nałogowy 
brak u Pelaków decyzji strzało-. 
wej. Tak więc atak Krakowa, : 
grający o wiele ładniej i lepicjod, 
napadu Berlina. oddał chyba' 
dziesięć razy moci strzałów. 


u ć 
BOHATEROWIE DRUŻYNY KRAKOWSKIEJ 
Bracia Kotlarczykowie i Riesner. 


sce*. Oczywiście nie porzuci on 
rekawic—zapisał się już do Po- 
lonii. 


q 


t A ; 
| a 6. nie zwycięstwa swych barw. Za r 
lad : powiadano, że Kraków będzie tyczne wyracowamie defonzywy. 
š 


KOCZWARA 


PIERWSZE ZWYCIESTWO RUUDA 
„uakomity Norweg startował wraz ze swymi n'emieckimi uczniami i zwyciężył krótkim wpraw- 
dzie 35 mtr. skokiem, alę iakże klasycznym. | 


PIERWSZY SKOK SEZONU i i 
|bronit Św 


w Berlinie. 


słabszej ery iego partnerów po 


jetuie bramki Krakowa! 


Db W 4 


ARSENAL — RACING 3:0 
Po środowym meczu Anglia — Włochy, kiedy w zespole go- 
spodarzy grało 7-141 piłkarzy Arsenalu, klub ten walczył o mi- 
strzostwo w sobotę, a w niedzielę grał już w Paryżu. Jak z wy- 
niku widać, 3 takie mecze w cągu 5-ciu dni nie złamały si: za- 
wodowców angielskich. 


przecież oienzywa Berlina była, lewejsstronie. 
w sumie słaba. To też gdyby a-| Z trójki środkowej niewyraż- 
tak krakowski wykorzystał swe | nie grał Artur. zarówno jako 
możliwości w pełbi, wynik mógł [środkowy napastnik. jak i lewy 
być daleko korzystniejszy. lącznik. Kossoka i Pazurka para 
Chwalebnie wyróżnili się obaj | liżowała powolność. Pierwszy 
skrzydłowi. Riesner bvł nietylko | nie nadążał za własnem wysta- 
najcicktowniejszym ale i wyjątko| wianiem piłki przy dryblingu, u- 
wo produktywnym napastnikiem. |siłował jednak defekt ociężało- 
Kisieriński rzadziej dochodził do|Śści wyrównać pracowitością, 
głosu. co było bodaj rezultatem 


Dalszy ciąg na str. 2-ej. 


RUMUNSKI BOKSE R MITOU GOGEA 

pobił wszystkie dotychczasowe rekordy pod względem wzrostu, 
który wynosi 2 m. 25 cm.. Nawet Carnera będzie przy nim... mal- 
7 cem! 


PRZFEGT AD SPORTOWY 


Środa. 5 grudnia 1924 rokn. 


Jak walczył Kraków w 


Berlinie 


dokończenie sprawozdania ze str. 1-ej 


Pazurek miał Świetne przebły- |ków Krakowa. Riesner wystawia rza zamęt pod bramką Berlina. 'stawać w strcię podbramkową, | 
ski kombinacyjne (wraz z Ko- na zmianę Kot!arczyka i Pazur- Kwadrans ataku mija jednak bez ale w ostatniej instancji. interwe- 
tlarczykiem Il + Riesnerem) wika, stale ucieka pomocnikowi, efektu i teraz Berlin inicjuje! njuje Świetnie Koczwara. 
pierwszej fazie gry. później zgu- j centruje niebezpiecznie į sieje po pierwsze kontrakcje. 
bił się w chaosie ciasnoty akcyj płoch w defenzywic berińskiej. | 


wycieczek skrzydłowych koń- 
czy precyzyjną centrą. Kossok 
przyymuje i spokoinie ustawia 


Tymczasem Bariin uzygkuje piłkę na szpic. Miękki, ale midrze 
Obraz gry szybko się zmienia.'aż cztery ko:cjne kornery. Ped'plasowany strzał mija napróżno 


podbramkowych. 
Obrońcy Krakowa bez iorma- 


~ tu międzynarodowego į z grube- 


mi błędami wytrzymali ciężką 


walce i przytomności przy wy- 


|Kraków utrzymuje przez długie | Pomoz Berlina zaczyna świetnie koniec połowy Kraków otrząsa į rcbinzonującego Riehla. 


| mmuty przewagę. a pomoc trosz 


czy się o trwałość akcy:. 


pracować, prawa stroma ataku 
icoraz częściej wysyłana jest w 


Lewa strona, szczegó!nie Kos- | bój. Pemcec Krakowa jest jednak 
próbę dzięki nieustępliwości w ;sok potrzebuje więcej czasu. aby ;na stanowisku, a i obrońcy haru- 


„się rozegrać. Kraków uzyskuje 


ją co sił. To też tylko Ballenda- 


zB 1: . a. Ę 1-44 c á > f 
jaśnianiu trudnych sytuacyj. Pod pierwszy kerner, który wytwa-itowi udaje się raz po raz przedo- 


koniez meczu para naszych be-, 


ków nabrała pewności jį mogła 
zupełnie zadowolić. Specjalnie 


Joksz dowiódł jak wiele może 
zdziałać przy odrobinie spokoju. 
Wkońcu należy jeszcze stwier 


i (Świętochłowice) 


się z przewagi, znów nawiązwe 


ładne posunięcia ofenzywne. Kos | den z berlińczyków nie śmie wati 
sokowi wychodzą dryblingi nie-|pić, 


co pomyślniej. 


Kraków prowadzi 1:0, ate ża- 


że wynik ulegnie jeszcze 
zmianie. Do pauzy utrzymuje się 


Długo niezatrudniony R:csner|otwarta gra. 


dochodzi znów do głosu i jedną z 


W drugiej połowie zmieniają 


„Śmigły* pokonany przez ,„,Śląsk* 1:5 


KATOWICE, 2. 12. Tel. wł. Śląsk 


lig z walki. Podwyższchie 


Śmigły (Wilno) , przez WKS zdaje się wisieć w powie- | wysokości zadania. 


dzić najprzyjemniejszą niespo-; 5:1 (1:1). Mecz ten urósł do pierwszo- | trzu. W trzeciej fazie meczu Wilnianie 
dziankę — znakomita grę Kocz-| rzędnego wydarzenia na Śląsku. I nie | poprostu zdeklasowali przeciwnika. 
wary. Tami gdzie obawialiśmy ' dziwnego: wrazie wygranej gośpoda-, Na 12 minut przed pauzą niespo- 


się najsłabszego punktu drużyny 
stał bramkarz o miezachwianej! 
pewności, stanowiący ostatni, a-| 
le niezawodny ratunek we wszy- 
stkich momentach niebczpiecz- 
nych, bramkarz, jakiego zawsze! 
chcielibyśmy widzieć w repre-| 
zentacji państwowej. 

Koczwara stał s'ę też tą jedno-; 
stką, której gra dała całej defen- | 
zywie nastrój spokoju i pewno- 
Ści. 

Berlin miał w pierwszej poło- 
wie swoje pół godziny, w sumie 
jednak ustępował klasą Krakowo 
wi. Bramkarz i obrona bez zarzu 
tu. Pomec. w defenzywie dosko- 
nata, nie wytrzymała meczu. 

Atak bardzo nierówny. Lewa 
strona lepsza taktycznie, ale wj 
slabej kondycji. Dużo groźniej- 
sza była natomiast prawa stro- 
na, a przedewszystkiem Ballen- 
dat, jedyny hapastnik berliński, 
który pozostał niebezpieczny 


ostatniej minuty gry. 

Drużyny wystąpiły w skła- 
dach: 

Kraków: Koczwara: Joksz, Do 
niec; Haliszka, Kotlargzyk I. Ko- 
tlarczyk Il; Ricsner. Pazurek, Ar 
tur, Kossok, Kisieliński, 

Berlin: Riehl: Brunke, Krause; 
Kauer, Bien, Appel: Ballendat, 
Morokutti,  Elsholz,_ Raddatz.! 
Hahn, a 
łącznikami, ale zato z Rielilem w 
bramce. 

Po wymianie kwiatów kanita- 


mowie drużyn Kotlarczyk I i Brun|3:1 (0:0), K. S. Wawel Nowa Wieś — Śliząawki korzystało ogółem 20 tys.  zowaniu 


ke losuią. Berlin wybiera stronę. 
Początek meczu, to okres ata- 


O puhar P.Z.GS. | 


Dwa mecze: AZS — YMCA i Polonia 
-- AZS przyniosły zwycięstwa fawory | 
tów, niemal w ostatnich chwilach gry, 
w obu wypadkach zaledwie trzeina 
punktami różnicy. Smotkania te roz- 
strzyznęły już prawie o tytule mistrza 
ziinowego Warszawy. Wobec iednorun 
dowych rozgrywek przypadnie on naj- 
prawdopodobniei drużynie Polonii, 
gdyż osiągnęła Ona zwycięstwo nad; 
naipoważniejszym konkurentem, * AZS, | 
a wątpliweni wvdaie się, aby przegra- | 
ła z YMCA. 

W niedzielnych spotkaniach pań o- 
siągnięto następujące wyniki: AZS 2 
Makabi 2:0 w. o., naskutek niestawie- 
nia się drużywy żydowskiei. Polonia-— 
Warszawianka 31:8 (16:4). 

W koszykówce rmięskiei rozegrano w 
czwartek wieczorem spotkanie AZ5—; 
YMCA z wynikiem 38:35 (18:20). Mecz! 
stał na wysokim poziomie technicznym i 
i prowadzony był w niezwykle napię-| 
tci atmosferze. 

W spotkaniach niedzielnych Leuja | 
niespodziewanie pokonala Skrę 41:3U. | 
W Legii dobrze wypadli: Korczyński, 
Redich i Materski, w Skrze jedynie za- 
dowolił Łukasik. Sędziowali pp. war- 
do i Śniechowski. 

(iwożdziem dnia było spotkanie po- 
między zespołami Polonii i AZS, które 
miało zadecydować o tytule mistrza. | 
Obie drużyny zinobiiizowały swe naj-| 
lepsze siły. AZS od początku narzuca 
szybkie tempo i w niespełna kilka mi- 
nut prowadzi ze strzałów doskonale I 
dysponowanego Kowalskiego. Po 154 
minutach wynik brzmi 21:12 dla AZS. 
Zanosi się na wysoką porażkę mistrza 
Polski, któremu nic się nie udaje. Te- 
raz iednak atak Polonii przeprowadza 
szereg udanych akcyi, uwieńczonych 
celnemi strzałami. które przynoszą jei 
prowadzenie 24:22. Po pauzie uwida- 
cznia się coraz bardziej przewaga Po- | 
lonii. która w pewnei fazie gry pro- 
wadzi nawet 42:28. AZS dochodzi jed- 
nak znowu do głosu i zaczyna poważ- 
nie zagrażać, nie potrafi jednak już wy 
równać, przegrywaiąc 45:48. 


Gwiazda przechodzi do ogólnego 
WOZPN. W Warszawie rozeszły się 
pezłoski, że Gwazda prowadzi pertrak 
tacie z zarzadem WOŻPN w sprawie 
przejścia z Podckregu Robotniczego do 
orólnego WÓZPN. Pertraktacie są na 
dobrej drodze. gdyż WOŻPN ma 
przyznać (Gw eżdzie kl. A. 

Szrajbman II (Legia), znany pływak. 
po otrzymaniu zwolnienia z Legii. pad- 
pisał ostatecznie zgłoszenie do nij 


wąrszawskiei. 

Warszawa — Łódź, międzymiastowy 
mecz zapaśniczy odhcdzie się w sobo- 
tę dnia 30 grudnia w Łodzi. Następnego ! 
dnia reprezentacja stolicy walczyć bę-|l 
dzię w Pabjanicach 


| się w Berlińskim 


|rzy. oba zespoły śląskie mialyby naj- 


większe szanse na zdobycie mistrzos= 
twa w polskiei klasie A. 

Na boisku SMP w Świętochłowicach 
zgromadziło się też zgórą 6 tysięcy wi- 
dzów, licząc zaś niezliczoną ilość kibi- 


l dziewany zryw miejscowych przynosi 
[in upragnione wyrównanie ze strzału 


Goda, którego pięknie wystawił Bry- | 


lta I 
Po pauzie. po kilku zmiennych sytu- 
| aciach Ślązacy obejmują iniciatywę, 


wyniku | pupilów. Obrona Śląska stoi jednak najmie. a bohaterem był Świetny indywi- 
| dnalista God. Przechodząc do oceny 


Svttuacja zmienia się dopiero na 13| poszczególnych formacyj, to u Sląza- 


Minut przed końcem zawodów, kiedy 
to doskonały dotąd sędzia dr. Lustgar- 


ków wybiła się obrona. Pomoc miej- 
scowych wypadła dość blado, a środ- 
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„Się pozycjami Artur i Kossok — 
| Berlin nadaje szybkie tempo. a- 
i talkuje przez pewien Czas znów 
, dardzo groźnie i uzyskuję dalsze 
trzy rogi. 

Przy jednym z nich rozbija się 
(Raddatz o słupek, Na jego mej- 
sce przesuwa się Hahn, a na 
skrzydło wchodzi rezerwowy 
Gregor. 

Wspaniała postawa Koczwary 
udzie:a się wyraźnie całemu ze- 
społowi polskiemu. Opanowue 

sie on szybko i na pół godziny 
|przed końcem jest znów zwar- 
tym zespołem, po którym w dać, 
że nie da się zmóc forsownem 
tempem į nieokiełznanemi ataka- 
mi berlińskich skrzydeł. 

| Inaczej dzieje się z jedenastką 
Berlina. Razporaz pomoc Krako- 


ten uznaje gola zdobytego przez Qie- kowy pomocnik Dębski grał poprostu | wą wstrzymuje i rozbija iej ata- 


rona z wyraźnego Spalo ego. 

Teraz w miejscowych wstępuje no- 
wy duch. Przy niesłychanym aplauzie 
| widzów idzie atak za atakiem na bram- 


kę WKS'u, przyczem w minutę późniet | 


ców. którzy przyglądali się zawodom | uzvskując przy jednym z licznych te-; wynik opiewa już 4:1. Odbity od słun- | l ka p 
| raz wypadów bramkę ze świetnego: ka strzał Gieronia lokuje Więcek pe-| moc spełniła swe zadanie połowicznie: 


spoza boiska, liczba ta mogłaby być 
podwóina, czy nawet potrójna. 
Mecz wziął początkowo obrót naj- 


jac grę, szybko tracą piłkę na korzyść 
Wilnian, którzy podchodzą pod bramkę 


przeciwnika — kiks Bryły II i Naczuł- | 


ski z 2 metrów strzela w siatkę, To 
wszystko nie trwało nawet pół minuty! 


Śląsk bynaimniej nie peszy się utra- | 


tą hramki, posyłając w bój wszystkich 
napastników, którzy jedank pod bram- 
ką zupełnie tracą głowy. Nie pomaga 
ją też trzy koleine kornery. 

Ślazakom nic nie wvchodzi. to też 
gdy goście obejmują skolei inicjatywę, 
gospodarze nieomal zupelnie rezygnu- 


KATOWICE, 2.12. Tel. wł. 
LF.C, — K.S. Ruch (Wielkie Hajduki) 
1:5 (1:2). Mistrzowski zespół Ruchu 
gościł w Katowicach gdzie w spotka- 
niu z byłym vice-inistrzem Polski zy- 
skał nienajlepszy wynik, bowiem druga 
bramka padła ze spalonego przez Wi- 
limowskiego, trzecia zaś z wątpliwego 
KAS ekzekwowanego przez Peter- 
a. 

Przebieg meczu hył bardzo ciekaw, 


a katowiccy Niemcy pomimo, że lawi- | 


rują w mistrzostwach ligi na szarym 
końcu tabeli, stawiali godniej czo!o, a- 
niżeli to wynik gry  odzwierciadła. 


terek (1) oraz Herisch. Doskonale grał 


więc z rczerwowymi| p. Knauer sympatyzował wyraźnie z Z2- | wnictwo kursu 


Tatuś w bramce Ruchu. 3 
Publiczności około 3 tysiące, arbiter 

społem mistrza. } ć 
W piłkarskich mistrzostwach ligi 


śląskiej odbyły się trzy spotkania: K. S. 
06 Katowice — K.S. Orzeł Wełnowiec 


strzału Goda, po kombinacji z. Olbry- 


l chem. Sukces gospodarzy daje bodźca | . J ne 
mniej oczekiwany. Miejscowi zaczyna- | wojskowym, którzy kładąc wszvstkoi dów. Wojskowi nie chcą się pogodzić lepszy Szarski, który nie zawinił 
panują znów niepo-! z wynikiem i znów zaczynają nacie-ı jednej bramki. 

rać. Na 6 minut jednak przed zakoń-' 
czeniem Geiroń ustala po kornerze wy! 
| bycia mistrzostwa. 


„na iedną kartę, 
| dzielnie 
Wyrównanie ponownie wisi w powie 
trzu, ba, najzagorzalszy fanatyk Ślą- 
ska widzi nawet teraz porażkę swych 


Sytuacja 


KATOWICE, 2.12. — Tel, wi, — 
Wczoraj w sobotę odbywała się wi 
zytacja obozu przez naczelne wła- 
dze PZHL. Do Katowic przybył w 
'tym celu prezes PZHL, konsu! Hu- 
ilanlcki oraz vice-prezes, p. Chrza- 
| nowski, którzy wspólnie z p. Sach- 
isem i Zarzyckim zwiedzili ubikacje 
| mieszkalne obozu i byli przy wyda- 
jwaniu kolacji. Zarząd PZHL jest 
„bardzo zadowolony z pomieszczeń 
|i wyżywienia oraz prac treningo- 
|wych, co jest zasługą Ralfa Ada- 
mowskiego. 

Nadszedł ostatni tydzień obozu. 
W sobotę i niedzielę 8—9 grudnia 


|zowane przezęPZHŁ.. Berlin propo- 
Inuje drużynę. Berliner Eislauf-Ve- 
rein, względnie Zchlendorf. Kiero- 
nie  akceptowało 
|jeszcze oferty 

Sztuczny tor w listopadzie cic- 
 szył się dużą frekwencją. | tak z 


na lodowisku 


wnie w siatce. 


nik na 5:1. i 
Zawody stały na b. wysokim pozio- 


| 


które dnie temperatura dochodziła 


do 28 st., tor musiał pokrywać ko- | 


„losalne rachunki za zużycie energii 
elektrycznej na wytworzenie lodu. 
'skiego Staniszewski szkoli w jeż- 
dzie solowej, a pary pozostawio- 
'ne są własnej inwencji. Podkreślić 
„należy doskonałą formę warszaw- 
skiej pary — Theuer — Chachlew- 
wska, która wystąpi w nadchodza- 
|cą sobotę w przerwach między ter- 
„cjami hokejowemi. Para ta, dosko- 
| nale zgrana, opracowała szereg no- 
"wych figur i ewolucyj, tak, że ona 
jedynie ratuje honor Warszawy, sta 


f Bramki uzyskali Wilimowski (4) i Pe- | odbędą się ostatnie mecze, organi- nowiąc grożnego konkurenta w je- 


„Żdzie parami w kraju. 
- W tym tygodniu nadeszły oferty 
z Troppauer-Eislauf-Verein i ponn- 
wnie z Budapesztu. Z ofert tych za- 
rząd toru nie skorzystał. 

Sportowe sfery Katowic z rado- 
„ścią powitały wiadomość o sfinali- 
umowy: warszawskiego 


T.S. Koszarzawa Żywiec 6:1 (5:4). K.S. |osób, w tem w godzinach przedpo- „tow. łyżwiarskiego z firmą Escher 


Czarni Chropaczów — Amatorski “K.S. 
Chorzów 6:0 (0:2). 

W mistrzostwach A-klasy natomiast 
uzyskano wyniki: Stadjon (Chorzów) 
— Iskra (Siemianowice) 3:0. Polic. K, 
S, — Naprzód (Katowice) 8:3. Pogoń 
(Katowice) Pocztowe P.W. 1:1 (1:0). 


lłudniowych na lekcje gimnastyki 
luczęszczało 4.965 młodzieży szkol- 
„nej — bezpłatnie, Pod względem ka 
|sowym sytuacja nie przedstawia się 
tak korzystnie, albowiem spowodu 
| niebywale ciepłego listopada, w nie 


|do budowy sztucznego toru w Doli- 

nie Szwajcarskiej. Czy to tylko pra 
wda i czy rzeczywiście na drugi 
„rok będziemy już mogli wymieniać 
łyżwiarzy i wspólnie sprowadzać 
zagraniczne zespoły hokejowe? 


Pozostaje 10 minut do końca zawo», 


W obozie Polskiego Zw. Łyżwiai (X wyniki; 


katastrofalnie. Z napadu najsłabszy 
Gieroń. 

U wojskowych wybił się cały na- 
pad, a przedewszystkiem Haidul l, 
który budził raz po raz postrach w tyl- 
nych formacjach Sląska. Szybka po- 


hardzo dobry do pauzy Skowroński, 
później osłabł. W trójce obronnej nai- 
ani 


Porażka ta wyeliminowała Śmigłego 
nieomal zupełnie z ewentualnego zdo- 


Drużyny wystąpiły w składach: W. 
K. S. Śmigły: Szarski: Chowaniec. Ma 
necki; Wysocki, Skowroński, Bilewicz: 
Haidut Il, Pawłowski, Naczulski, Zbro- 
ja. Drag. 

KS Śląsk: Mrozek: Bryła II, Seifert; 
Hanusik. Dębski, Walusz; Świętek, Gie 
roń, God, Bryła I. Olbrych. 


Dogrywki piłkarskie o mistrzostwo 
kl. A Warszawy przyniosły następuią- 


KPW Orzeł — PWATT 1:0. Do- 
grywka 20-m'nutowa. Zwyceską bram 


|kę strzelił Walentynowicz Ill. Gra by- 


ła cekawa i stała pod znakiem przewa 
gi PWATT. Obie drużyny grały jesz- 
cze 25 minut w spotkaniu towarzy- 
skem i w tym czasie Rybarsk; strzela 
bramke dla PWATT. 

Orkan — AZS 3:3. 35-minułowa do- 
grywka miała bardzo emocjonujący 
przebieg. Orkan grał w dziesiątkę, W 
ostatnich 5 mnutach gry lzydorzak 


,strzela dla AZS bramke z karnego. Po- 


tem karny dla Orkanu  brzestrzeli! 
Ozgrodziński. 

Skoda — PZL 3:3. Mecz ten najpra- 
wdopodobniej zweryfikowany będzie 
na korzyść Skody. gdyż grali M dewicz 
i Stępień, a w myśl przepisów drużyna 
musi wystąp ć w tym składzie w jakim 
grała na poprzednim meczu. Bramki 
dla Skody strzelili: Kościerza į Baryła, 
dla PZL Gordejew. 

Wydz'at Gier i Dyscypliny WOZPN 
zweryfikował mecze PWATT — Or- 
kan i AZS — Lezja. Ostatni zakończo- 
ny 2:2, zweryfikowany został jako 
walkower dla AZS, gdyż Lezja grala 
podczas zawieszenia: PATT — Orkan 
walkower dla PWATT, gdyż Orkan 


nie zarczerwował boiska. 


Chmielewski, Majchrzycki, Karpiński 


w gronie doskonałych przeciwników na furnie u berlińskim 


Berlin, 1 grudnia. 


We wtorek 4 grudnia odbędzie 
Pałacu Sporto- 
wym policyjny  turniei bokserski. 
Doroczna ta impreza odbędzie się 
poraz szósty skolei: poraz pierw- 
szy wezmą w niei udział Polacy: 
Chmielewski. Maichrzycki i Kar- 
piński. 

Turniej rozgrywany jest w 4-ch 
kategoriach. Początkowe pogłoski 
o udziale Kajnara nie mogły się 


sprawdzić. gdyż policjanci „nie u-' 


znają” kategorii niższej od pół- 
Średniej, W każdej kategorii star- 
tuie 4 zawodników. Tego samego 
wieczoru odbywają się półfinały i 
finał. Obie walki dzieli pauza œ- 
najmniej godzinna. W międzycza- 
sie odbywa się 8 innych spotkań. 
Punktuje 3 sędziów poza ringieni. 

Polacy wezmą udział w walkach 
kategorji półśredniej. średniej ! 
ciężkiej. 


Półśrednią reprezentować bedzie 


Chmielewski. Nie jest 
zwykła waga  półśrednia., 
granicą jest 63 kilogramów, 
rzeczywistości 


Górna 
co w 


Poza Polakiem stają do 
rencji Beck (Danja), Mietschke z 


wypadku wy-| 
będzie groźniejszy, niż) 


ostatnio przeciwnik. Organizatorzy | zwykle. 


finał Chmielewski —- 
też obu  rozstawią. 


| przewidują 
f Campe, to 


Maichrzycki rywalizować bę- 


Bic w kategorii średniej z BODY 


Nowy Jork, 19 listopada 1934, 


Wiecie już chyba, że od Bobby Pacho 
i Eddie Cool dostałem baty. Teraz za- 
mierzam dłuższy czas wypoczywać, 
, gdyż jest to dla mnie jedyne wyjście, 
lieśli chcę jeszcze w przyszłości zwy- 
| ciężać. 

Warszawa pamięta chyba mec. Ja- 
hłonkę, który przyjeżdżał z. drużyną 
| Polaków amerykańskich na lęgrzyska 
i Sportowę Emigracji. Mec. Jabłonka za- 
| angażował mnie właśnie na trenera tu- 


I 
| 


śce do klasy A grały dzisiaj w Krako 
wie Nadwiślan—Unia. Wynik 1:1. W 


to jednak : Bochni tarnowski Metal wygrał z Bo- posiedzenie bloku 


"cheńskim KS 2:0. 
| KRAKÓW, 2.12. — Tel. wł. — Kra- 


tejszego Związku Sokołów. Organizacja 
ta zamierza urządzić mistrzostwa pięś- 
ciarskie Polaków w Ameryce, a następ- 
nie rozegrać mecz z misttzami Polski. 

Mimo ostatnicir niepowodzeń nie za- 
mierzam rezygnować ze swej sportowej | 
kariery i wierzę, że uda mi się jeszcze 
odegrać większą rolę w boksie amery- 


kańskiini i 


nien wagę zrobić bez trudności. | Campe, który z wielkim tylko wy- rem (Berlin), Hornemannem (Ber- 
konku-| siłkiem robi normalną 
| średnią, w danym 
Berlina i Campe. nasz najczęstszy; poczęty, 


finalistę widzi się tu w Duńczyku, 
to też, aby nie uniemożliwiać rę- 
wanżu Majchrzycki — Hornemarn. 
zestawiono tych pięściarzy już w 
przedboju. Majchrzycki zwyciężył 
luż raz Hornemanna w ramach 


nieczu Polska — Niemcy i wie do-| 


skonale, jakich mu potrzeba środ- 
ków i jakiej formy, aby sukces ten 
powtórzyć. Nielsen byłby w finale 
przeciwnikiem bardzo groźnym. 
Naicięższych przeciwników ma 
Karpiński. Są to mistrz Europy 
Zehetmayer  (Austrja), Sendberg 


ki. szerzac tem demoralizację: 

Jesteśmy świadkami komple= 

tnego rozpadania się napadu Ber 

|ina. Kraków opanowuje pole. — 
Stosunek kornerów zmienia się 
z 7:1 na 8:4. j 

Kotlarczykowie wykazują nic- 
wyczerpany zasób sił, pchając 
atak naprzód. W tych dominuią- 
cych momentach gry najbardziej 
razi powolność naszej trójki 
środkowej. Artur i Kossok za- 
przepzszczają powolnością w 
drybingu rzadko korzystne sy- 
tuacje. r 

Berlin pozostaje już do końca 
gry w defenzyw:e, choc aż pró- 
buje ratować sytuację nieuspra- 
więdliwionem  zastąpieniem Mo- 
rokutticgo przez kontuzjowane- 
go kaddatza. 

Pomocn kom Berlina brak po- 
wietrza, to też nie mogą on: dać 
wsparcia znajdującym się w roz 
sypce napastnikom, W ostatnim 
kwadransie trybuny są wyraź- 
nie niezadowolone. stale wygwi- 
zduja swych pup lów, a jedno- 
cześnie n.e opuszczają żadnej 0- 
kazii, aby spontanicznie oklaski- 
wać krakowian. 

Jeden ty!ko Ballendat wciąż 

I nie traci ochoty do wypadów, je- 
go sporadyczne centry wyłapuje 
jednak Koczwara w wielk m sty- 

ilu. Bramkarz Krakowa przyp e- 

czętowuje najlepszy dzień swej 
karjery brawurową obroną kor- 
nera w ostatniej minucie gry. 
Dr. Bauwens był idealnie dys- 
kretnym sędzią tego dżentelmeń 
skiego meczu. Gliner. 


j 


Botis w Warszawie 


Mecz bokserski Warszawianka — 
CWS rozegrany w sovotę w hali CWS 
zakończył się zwycięstwem pięściarzy 
Warszawianki w stosunku 9:3. Źwy= 
cięzcy po dłuższej przerwie zaprezen= 
towati się wcale dobrze. Widać byo, że 
praca trenera Sztamma nie poszła na 
marne. Mecz był interesujący i stał na 
dobrym poziomie. Warszawianka wy- 
stąpua bez rorlańskiego, a CWS bez 
(iossa i Karpinskiego. 

Wyniki spotkan były następujące: 


wagę pôl- lin) i Nielsenem (Danja). Pewnego; w musza: xazniewski W) bije zdecy- 


dowanie Wieczorka; w. piórkowa: Poe 
lus W) po bardzo iadnej walce wygry- 
| wa ze siabym tizyczme Smiechem: Lie 
chomski (CWS3) bije pewnie Xazanow= 
skego (W); w. lekka: Czubiński (W) 
wygrywa z bołeckim (CWa); w. pól- 
, śreumia; Wrzosex (W)) wygrywa Z 
Kozakiewiczem (CĆWS). Sędzia oglasza 
wynik remisowy; w. śrędnia: Brzoska 
(w) wygrywa w. O. wobec Opóźnienia 
się pięsciarza CW3. W spotkaniu towa 
rzyskiem Brzóska nokauiuje w pierw- 
szej rundzie Kowalczyka. t'oza kongur- 
sem walczył w wadze koguciej Szybow 
ski (CWSy z Karpiuskim (W). Wygrał 
/ szybowski choc i tu remis byłby siųusz- 


Proszę przyjąć ode mnie i od mec. | (Szwecja) i zeszłoroczny mistrz: meszy. Mecz był prowadzony syste- 


Jabłonki najserdeczniejsze pozdrowie- I 
nia 
Edward Ran. | 


kowskie kluby obradują coraz bar-| 
dz ej intensywnie. Wczoraj odbyło się | 


opozycyjnego, na| 


Iktórem przyjęto szereg uchwał, LR 
k / jcych doprowadzić do naprawy stosun 
odpowiada wadze; ków oczekiwał dziś w naprężeniu na ków piłkarskich. Blok klubów rządzą” | 


„welterów policyinych* w Angli.: vymk meczu w Berl nie. W godzinach cych obradować bedzie we wtorek i 


Tą angielską tradycję przyjęli j 
Niemcy, a Chmielewski, który zbyt 
cieżkim „Średnim“ nie jest. powi- 
R POR O NIANI | 53, 
EEEE Ni prz 0 Td A 

Trzech wybitnych sportowców z za- 
granicy przyjechało na kurs Rady Or- 
ganizacyjnej Polaków z Zagranicy 
„Wiedza o Polsce“, 

Wśród nich na pierwszy plan wybiia 
się Jan Kielar, parokrotny nrstrz Kana 
dy w wadze muszej. a potem piórko- 
wej, reprezentant Kanady na Olimpia- 


dzie, gdzie przegrał ze Schleinkofferem. | dził prezes KOZHL.. dr. Bunsch. Po wy | 


pepołudniowych zgromadziły 
jinv przed redakciami pism krakow- 
‚skich. Niedługo po godz. 4-ej nadeszła 
Ido Krakowa wiadomość o zwycię- 
stwie, wywołujac żywy entuzjazm 
„wśród sportowców krakowskich, 

| KRAKÓW. 2.12, — Tel. wł. — Kra- 
;,kowski okręgowy zwazek hokeja na 
lodzie odbył dziś swe doroczne walne 
lzgromadzene. Na zebranie przybyli 
' reprezentanci Cracovii, Legji. Makabi, 
Sokola i Wawelu. brakło jedynie dele 
gata Krvn ckiezo TH. Zebranie prowa 


|SaGPACH składach. 


się tłu- | wówczas zapadną decyduiące uchwa- 
riy. 


| KRAKÓW. 2.12, — Tel. wł. — Gar-| 
(barnia — Cracovia 2:0 (1:0). 


Wolny | 
termin został wykorzystany przez oba, 
kluby dla rozegrana meczu towarzy- | 


skiego, mającego przygotować druży- | 


iny do czwórmeczu na Górnym Śląsku. 
|który odbędzie sie w dniach 8 i 9 b. m. | 


zdecydowany. 


Niemiec Kyfus. Przejście przez 


|pierwszą rundę jest już dla war- 


szawianina trudnem zadaniem. Ma- 
my nadzieję. że będzie on walczył 
Figgem. Przeciwnicy przedrundy 
zostaną w tei konkurencji najuczer- 
wiej rozlosowani. Najkorzystniej- 
szym dla Karpińskiego przeciwni- 
kiem byłby Kyfus, utalentowany. 
ale jeszcze bardzo nierutynowany 
zawodnik. 

Pięściarze polscy przybędą do 


Berlina w towarzystwie swe- 
go „narodowego“ sekundanta p. 
Sztamma. (gli). 


p Z 


CoO İū€(ĉDO ROSA) 


Wyjazd do Berlina Chmielewskiego, 
Majchrzyckiego i Karpińskiego na tur- 
niej bokserski wag ciężkich, który roz- 
poczyna się 4 grudnia r. b, został juz 
Wraz z tą trójką PZB 


. PELI 
O:łabione brakiem graczy reprczenta- i wysyła również trenera Sztamma, któ- 


cyjnych grały oba zespoły w odmlo-| 


Cracovia była do przerwy lepsza i] 


Ma on około 200 walk, z czego prze-, stuchaniu sprawozdań i udz eleniu ab- |miałą wiele korzystnych szans, zaprze 


grał tylko 5. 


kawic — Billy Hogan. 
K'elar bedzie w Warszawie występo 


Wśród pokonanych jest: solutorium ustępujacym władzom przy lpuszczonych przez napastników. 
bardzo wielu doskonałych bokserów a-, 'tapiono do wyborów. które dały na- barnia uzyskuje w tvym okresie 
merykańskich m. in. mistrz złotych rę- | stępujący rezultat: prezes — dyr. Rei- |bramkę ze strzału Wal'ckieso, 

se- | 


|cher. wiceprezes — dvr. Orzelski 
,kretarz + skarbnik — Krzysztof Tryt- 


Gar- | 


ry, będzie sekundował pięściarzom pol- 
| skim. 


Tłoczyński bawi w Rabce na dość in- 


piłkę odb tą przez Szumca lokuje pew ; Są w najlepszym stanie, natomiast Tło- 


ne w siatce. 


wał w barwach Polonji. Jest on obywa- ko, kapitan związkowy — mgr. Osek. | dochodzi coraz częściej do głosu i usta | 


tetem polskim. 

Pozatem przyjechał specjalista od 
koszykówki „.Amervkanin* Melowski 
oraz ud basc balia == Balcerzak. 


członkowie zarządu — Kozłowski i 
| Ziembiński. 

| KRAKÓW. 12.12, == e wł = W 
| PORE z pracami pizygotowawczcem, 


Pajaka 


la wwnik dnia ze strzału Pazurka IL 
Cracovia nie wykorzystała dwóch rzu 
tów karnych cgzekwowanych przez 
i Jawornika l 


(iamaia pertraktwie 
PWATT, 


Po przerwie Garbarnia | czyński jest wyczerpany fizycznie i ner 
wowo. Kuracja potrwa 4 tygodnie. po- 
czem Tloczyński wyjedzie do Lizbony. 


5 graczy Podgórza za pośrednictwem 
w Warszawie z 


mem jednego sędziego. Arbiter spotku= 
nia tego p. Słavicki wypadł stabo. Pu- 
bliczności pełna sala, Urganizacja bez 
zarzutu. 

Kovoinicze mistrzostwa bokserskie 


1 


[w Berlinie dużo przytomniej, niż z| Warszawy, które rozpoczęły się w nic- 


N:ecz ela 2. XI. w krakowie | 


KRAKÓW. 2.12. — Tel. wl. = O wei'do walnego zgromadzenia KOZPN kra! 


dzielę zgioimadziy tylko dwa kluby: 
Skrę i Ciektrycznoścć. Gwiazda nie wy- 
| swych pięściarzy. Wyniki 
| przedbojów były nasiępujące: w. kogu- 
cia; Grzelak (5.) wygrywa z Zaryc- 
kim (E.); stecki ($.) —. Nitkię (E.); w. 
piorkowa:  Pudkowski (5.) pokonał 
Kwiatkowskiego (E.): w. lekka: Nader 
i (S.) bije kolegę kluoowego Rechnika; 
Całka If (E.) pokonał Zalewskiego (5.); 
w. półśrednia: Kołacz (3.) wygrywa 
przez techniczny k. o. w trzeciej run- 
dzie z Lewandowskim (E.); w. półcięż- 
ka; Książkiewcz (E.) bije Sadowskie- 
go (5.), Czela (5.) nokautuje Konar- 


| skiego w pierwszej rundzie, Dalszy ciąg 


mistrzostw 8 grudnia r. b. 

Reprezentacja bokserska Poznania, 
która walczy 8 b. m. z pięściarzami 
stolicy w Warszawie nazajutrz, dn. 9 
b. m. walczyć będzie w Lublinie z repre- 
zentacią miasta. 

Gedamija zwróciła się do Stamma 
żeby przyjechał do Gdańska na 1 mie- 


tensywnej kuracji, zaczynającej się o` siąc, aby potrenował pięściarzy Geda- 
ósmej rano nacieraniem zimną wodą, al nii. 

gry |kcńczącej się werandowaniem do pod- | 
który , wieczorku. Płuca i serce mistrza Polski 


Zarząd Skody warszawskiej posta- 
nowił zwolnić dotychczasowych kie- 
rowników sekcji bokserskiej Skody 
pp. Żywockiego i Skorzyńskiego. Jest 


to dalszy ciąg czystki, iaką przepro- 


wadza zarząd Skody. 

Na stanowisko keraownixa sekcii 
bokserskiej Skody pow cłary został p, 
s Jan.szewszi. 


| 
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PRZPGI AD SPORTOWY 


Środa. 5 grudnia 1934 roku. 


Trzy nokauly bokserów Makabi 


KRAKÓW, 2.12 — Tel. wł —| m 
Opromieniony sławą mistrzostwa | | 
stolicy i ostatniemi sukcesami w . 


Warszawie i na'Łotwie, stanął ze- 
spół Makabi po raz drugi w grodzie | 
podwawelskim. Przed kilku laty 
walczył w swym słynnym składzie 
z Wawelem i wygrał wysoko; teraz 
również był faworytem. 

Obecnie jednak Wawel przedsta- | 
wia znacznie silniejszy i bardziej | 
skonsolidowany zespół, posiadają- 
cy takich zawodników jak Chros- 
tek I, Kolonko, Jodłowski i Morawa. | 
Morawa coprawda nie stanął na 
ringu, osłabiajac bardzo drużynę. 

Naogół poziom spotkania nie stał | 
na spodziewanej wyżynie, różnica ; 
bowiem klasy przeciwników w nie- 
których kategorjach była zbyt ra- 
żąca, a pozatem goście robili wra- 
żenie przemęczonych, Na pierwszy 
plan u warszawian wybił się Biren- 
baum, najlepszy technik gości. Do- 
brze spisał się Rosenblum, Pilnik, 
Stahl, Neuding nie mieli pola do po- 
pisu, wobec zbyt słabych partne- 
rów, zupełnie natomiast zawiódł 
Neustadt. Robi on wrażenie pięścia- 
rza nie trenującego od dłuższego | 
czasu. cja, iż sędzia był zmuszony dwu- 

W Wawelu najlepszym punktem, | krotnie napomnieć obu zawodni- 
jak zwykle, był Chrostek I, które- |ków za unikanie walki. Dopiero w 
mu udał się rewanż za poniesioną ,trzeciej i czwartej rundzie zawod- 
swego czasu klęskę w  pierwszem „nicy oddali po kilka ciosów, przy- 
spotkaniu z Borensteinem, jednak |czem Panzer dość mocno krwawił. 
daleko jeszcze  Chrostkowi do iCała ta beznadziejna „partja“ była 
szczytowej formy, Chrostek ll, No- [typowo remisowa. Werdykt sę- 
wicki, Jodłowski i Panzer, mają do: dziów przyznający zwycięstwo Pan 
bre zadatki na bokserów. Kolonko izerowi był niesłuszny i budzi wiele 
przegrał zbyt szybko reszta jeszcze | wątpliwości. 
surowa. Jako całość Wawel przed- | 
stawia się wcale dobrze. Poszcze- | Jadłowski, Spotkanie było wcale cie 


PINGPONGIŚCI M 
są zdecydowanymi faworytami na mistrzów okr. łódzkiego. Od 


Kotek i kier. 


bacznie zwraca uwagę na prawą 
przeciwnika unikając ataku, wobec 
czego wytworzyła się taka sytua- 


gólne walki miały następujący prze ,kawe. Obaj zawodnicy zade- 
bieg. | monstrowali duży repertuar ciosów, 
Waga musza: Birenbaum (M,) ka zbyt 


wypunktował twardego i ambitne- Zwyciężył zasłużenie silniejszy fi- 
go Chrostka Il (Wawel). Już po 
pierwszych starciach widać było ró- 
żnicę klasy dzielącą zawodników. 
Birenbaum walczył bardzo ładnie, 
ciosy jego były precyzyjne i szyb- 
kie. Chrostek, który pierwszy rok 
dopiero startuje, wniósł do walki 
tylko zapał i ambicję, a całą skalą 
jego umiejętności było dość dobre 
stopowanie przeciwnika lewą pro- 
stą. 

Waga kogucia: Rozenblum (M.) 
— Nowicki. Ta walka nie dała wie- 
le emocyj. Rozenblum od początku 
atakował,  kontrofenzywa = niezwy- 
kle twardego Nowickiego była cha- 
otyczna. Wysokie zwycięstwo Ra- 
zenbluma nie ulegało wątpliwości, 

Waga piórkowa: Chrostek I — 
Borenstein. Była to pierwsza walka 
wyrównana. Przez wszystkie trzy 
rundy lekko przeważał Chrostek. 
który wygrał nieznacznie, lecz za- 
służenie na 'punkty. Walka niemal 
przez cały czas była w zwarciu. 

Waga lekka, Największą sensa- 
cją był wynik w wadze 12 53 
gdzie Panzer (Wawel) pokonał Neu 


Sprawa skoczni treningowych 
na terenie Zakopanego była do tej 
pory właściwie zupełnie nieroz- 
wiązana, 

Znaczenie skoczni treningowych 
zrozumiał IV Narciarski Okręg Pod- 
halański i obecnie zabrał się plano- 
wo do ich budowy. Chcąc równo- 
częśnie ułatwić- zawodnikom tre- 
ning, postanowiono wybudować 
kilka skoczni w różnych miejscach 
Zakopanego i okolicy, starając. się 
umieścić je jaknajbliżej miejsc, w 
których grupują się zawodnicy. To 
też powstały konkretne projekty 
budowy skoczni na Szymonach 
(ponad szpitalem klimatycznym), 
na Ustupie, koło kościołka w Ko- 
ścieliskach, na Buńdówkach, Lip- 
kach oraz pod Nosalem. Oprócz te- 
go pozostawi się próg Skoczni na 
stadta (M.), Renomowany Neu- | Chyclówce. Skocznia pod Nosalem 
stadt wypadł nasłabiej wśród gości | ma być o Średnich wymiarach (sko 
i jego ciągłe polowanie na nokaut z iki do 40 m.), skocznia na Buńdów- 
prawego sierpowego było wprost | kach obliczona jest na skoki do 3) 
naiwne. Tylko zupełnie „niemowlę“ | m., natomiast resztą wymienionych 
ringowe mogło pozwolić na zada- |skoczni będzie zezwalała na skoki 
nie ciosu, zapowiadanego na kilka- do 20 m. Biorąc pod uwagę to, że 
naście sekund naprzód. Panzer w Poroninie znaidują się dwie 


PIŁKARZE C. K. S. CZELADŹ 
mistrzowie podokręgu zagłętiańsk'ezo z roku 1933/4. 
lewej: Czapla, Zarzycki, Szydło, Maj, Głód, Krót, Tuszyński, 
Frej, Socha, Cholewa, Bogucki. ° 


f 


f * 
t 


podczas zwycięskiego mecz 


lewej: prezes Stahl, ref. Urbach, Lewkowicz, 


AKABI (Pabjanice) 


Alter, Jakubowicz, 
Liberman. 


zycznie i bardziej obyty z ringiem 
Jodłowski. 

Waga średnia była bez historji. 
Stahl w pierwszem -starciu trafia 
Kolonkę, który idzie do siedmiu na 
deski, potem do ośmiu, Trzecie zet- 
knięcie się z pięściami Stahla koń- 
czy się nokautem Kolonki. Po walce 
tej Wawel wniósł protest, twier- 
dząc jakoby Kolonko otrzymał cios 
wtył głowy. Protest został odrzuco- 
ny przez komisję jako bezpodsta- 
wny. 

W wadze półciężkiej Pilnik zwy- 


Waga półśrednia: Frodis (M.)— 'cięża w drugiej rundzie przez t.k.o. |P. Lerda z Poznania. Punktowali 


Pieniążka, który już w pierwszej 
! rundzie po serji Pilnika zaznajamia 
|się z deskami. W drugiej rundzie 


szybko się wyładowali. į powtarza się to zbyt często, wobec | wej ilości, ponad 1.500 osób. Orga- 


czego sędzia przerywa walkę, 


Już można sie uczyć skakać 


Budowa skoczni treningowych w Zakopanem 


skocznie na skoki 25 i 45 m., bę- 
dzie Zakopane oraz okolica po- 
siadała około 10 skoczni treningo- 
wych, które powinny wyszkolić 
większą ilość zawodników. 

Na później projektuje się budowę 
jeszcze kilku. skoczni w. okolicach 


Zakopanego. > wk że 
Pozostałaby jeszcze do rozwią- 
zania sprawa budowy skoczni 


„mamuta“, to zn. skoczni o olbrzyv- 
mich wymiarach na skoki powyżej 
175 metrów. Zagranica posiada już 
kilka takich skoczni i mimo zape- 
wnień i postanowień, o zaniechaniu 
ich budowy słyszymy ustawiczme 
o coraz to nowych rekordach, 
które przekraczają często granicę 
90 m. 

Tereny na taką skocznię znala- 
złyby się w okolicach Nosala, czy 
też w sąsiedztwie skoczni im. Stry 
jeńskiego pod Krokwią. Przebudo- 
Iwa skoczni im. Stryjeńskiego nie 
może wchodzić w rachubę, jest 0- 
ina bowiem koniecznie potrzebną, 
"a niewiadomo czy przebudowa się 
uda. * 

Rozwój klubów zakopiańskich. a 
zarazem narciarstwa na terenie tu- 
tejszym staje się coraz to bardziej 
zależny od warunków  finanso- 
wych, które niestety są coraz gor- 


WARSZAWA. 2.12. — Legia — Po- 
lonia 2:1 (1:0). Wojskowi bez Nawro- 
ta i Przeździeckiego Il-go. Polonia bez 
Bułarnowa i Ałaszewskiezo. 

Okazało się, że w ciągu dwu tygodni 
jakie menęły od ostatnich meczów bi- 
gowych. zespoły warszawskie nie nau- 
czyły się — niestety — grać w piłkę 
nożną. (Niech tylko czytelnicy ostatnie 
go zastrzeżenia nie biorą, dbv naserio 
i nie posądzaią pszącego. że myśl on 
choć przez chwilę. że w piłkę można 
s.ę nauczyć grać w ciągu 14-tu dni). 

Krótko mówiąc na Stadjonie Wojska 
widzieliśmy znane napameęć usiłowa- 
ma kombinacyj, strzałów i przebojów 


Sto'ą od — wszystko w wydaniu niezbyt budu- | 


| iącem. 
I 


Wojskowi byli zespołem lepszym 


| 
| 
| 


UCZESTNICY WALNEGO ZGROMADZENIA POLSKIEGO ZWIĄZKU SZERMIERCZEGO 


W wadze ciężkiej Neuding w 
pierwszej rundzie znokautował no- 
|wicjusza Lubowieckiego. Od pierw- 
'szego uderzenia w żołądek Lubo- 
jwiecki leży do dziewięciu, drugi 
cios w szczękę posyła go w krainę 
marzeń. 

W ringu 


GRUDZIĄDZ, 1. 12. Tel. wł. Pięś- 
ciarstwo, idąc śladem piłkarstwa i lek- 
kiej atletyki, sprowadziło reprezenta- 
cję Prus Wschodnich, składającą się 
|w'przeważnej części z zawodników 


sędziował bez zarzutu 


|por. Sauter z Lublina i Milsch z Ło- 
dzi, 
Publiczność przybyła w rekordo- 


pelnie nieznanemi. Naogół panował je- 


h s : ; tka i Kozłowskiego. W dodatku obie- 
nizacja zawodów pierwszorzędna. 


w ostatnie spotkaniu w Toruniu rę- 
Kii i znaidował się tylko na widow- 
l ni. Technicznie górowali Niemcy i po- 

kazali piękną grę nów. Polacy nato- 
(miast walczyli z sercem i posiadali le- 
j pszy cios. 

Na przywitanie gości przez por. Ko- 
(prowskiego, prezesa POZB, i wręcze- 
nie proporczyka odpowiedział sekun- 
daut Niemców, Tessun, wręczaiac go- 
spodarzom obraz, przedstawiający za- 
mek królewiecki. Niemieckiej drużynie 
towatzyszył Sportinelirer, Stobe. 

Waga musza: Fuse (Pr.W.) — Kwiat 
kowski. Niemiec atakuje, ale Grudzią- 
; dzanin orjentuje się w sytuacji, operuje 
skutecznie prostemii, przechodząc zara- 
zem do oienzywy i swemi sierpowemi 


sze. Kluby zakopiańskie są zadłu-; 
żone, a dochody ich spowodu kry-i 
zysu stałe się zmniejszają, nato-! 
miast wydatki rosną. Już samo u-i 
| hezpićczenie zawodników zjada w| 
|każdym klubie poważne sumy, bo 
dochodaące do 140%) zł. 

Obecnie, ktedy kombmacja ałpei- 
ska coraz bardziej wychodzi na x 
pierwszy plan, zwiększa się pra- POZA szalę zwycięstwa na 
„wie w .dwójnasób zapotrzebowanie | WW 
| na sprzęt, oprócz tego urządzanie 
treningów w górach jest również 
bardzo kosztowne 
Taksamo wyposażenie dzieci i 


Ziółkowski przechodzi do gorączkowe- 
go ataku, który niezawsze odnosi pożą- 
dany skutek wobec dobrych uników 


młodzieży w narty wymaga Niemca. Polak nadrabia braki technicz 
| ne ambicją i licznemi serjami uderzeń. 


większych wkładów. ae waa rege | Wynik nierozstrzyznięty. 

Ogółem trzeba liczyć. > NZS Waga piórkowa: Akerman (Pr. W.) 
stkie kluby zakopiańskie wydają w] Krzemiński M. Już od pierwszej 
jednym sezonie koło 40.000 zł. cjwili daje się zauważyć silna przewa- 
Skąd brać na to środki? Subwencie ga gościa. Gwałtowne ataki Krzemiń- 
są zupełnie minimalne, w najlep- skiego przyjmuje on zupełnie spokoj- 
szym razie dochodzą do zł. 5.000, 
drugie 5.000 mogą dać konkursy 
skoków. Biegi są już imprezami de- 
ficytowenii spowodu sporych kosz- 
tów. 

Skąd wziąć resztę, to zn. miu- 
mum 30.000, Nad pytaniem tem 
głowią się kluby zakopiańskie. Je- 
Śli się na nie nie znajdzie odpo- 
wiedź, sport narciarski na terenie 

t Zakopanego zacznie upadać. | 


a nieodzowne. 


Grudziądzanin naciera nadal. ale prze- 
grywa na punkty. 

Waga lekka; Preuss (Pr. Wsch.) - 
Witkowski, Przewaga techniczna Wit- 


wewiele, al eakurat o twle, żeby uzy- 
skać przewagę bramkowa, a z unią 
zasłużone zwycięstwo. Notabene oka 
jzało se, że brak Nawrota we, rzucał 
się zupełne w oczy, a Przeździecki z 
,Łysakowskm potrafili sam  przepro- 
,waądzać wcale ciekawe pociagn ęcia. 

j Wobec dość ściśle wypełnionej, jak 
'na mecz towarzyski i chłodną grud- 
* niową pogodę widowni, Legja zdobyła 
prowadzeme w 17-ei min, ze strzału 
Przeżdzieckego. Po przerwie. w 10-6: 
mau. Łysakowski podwyższył wyk 
dia wojskowych na'2:0: wreszcie na 
kwadrans przed gwizdkiem końco- 
wym najlepszy napastnk Polonii. 
Puchuk po minięciu Martyny, uzy-l 
| skat jedyną bramkę dla swego kiubu l 
i Nienajlepszym arbitrem tego. meczu į 
był p. Bergtal. j 


-= pry PEIWEN TROFEA 


DRUŻYNY LIGOWE POLONII i LEGII ZAMKNEŁY SEZON PIŁKARSKI MECZEM TOWARZYSKIM. WYGRANYM PRZE7 WOJSKOWYCH 2:1. 


u 10:6 z Wawelem w Kravow'e 


| Królewca. Goście byli wielkościami zuj 


i 


cujący Krzemiński | nadwyrężył sobie | Już od pierwszej 


swą | go ringowego, p. 

W wadze koguciej wystąpił Schar- szym 
macher (Pr.Wsch.) — Ziółkowski (Gr.) | mistrz Prus Wschodnich, następnie Za- 
[penoa który przedstawia 


Drusa Wschodnie pokonane 7:9 


ramiona i zatrzymuje wszystkie ataki 
Niemca. Pod koniec drugiej rundy 
Niemiec trafia Witkowskiego, który i- 
dzie na deski. Gong ratuje go od nok- 
autu. Na punkty wygrywa Preuss. 

W wadze półśredniej Obernowitz 
(Pr. Wsch.) ma przewagę techniczną 


dnak nastrój pesymistyczny, spowodo- | nad Wieckim i zwycięża na punkty = 
wany nieobecnością uciekinierów Czor | Pod koniec rundy są obaj wyczerpani. 


Waza średnia: Zaremba — Geńing. 
chwili rozpoczyna 
skutecznie zbierać punkty Zaremba, 
przeciwnik kryje się niedostatecznie. 
Zaremba zwycięża na punkty. 

Waga półciężka: Wezner (Gr.) nie 
mógł wykazać swego poziomu tech- 
nicznego, ponieważ już w pierwszych 
sekundach Butzkemu wyskoczyło ra- 
mię ze stawu ramieniowego. Wygrał 
on przez techniczny k. o. 

Waga ciężka: Palowitz (Pr. Wsch.) 
— Kuchnowski (Gr.) W pierwszej run- 
dzie po kilku ostrożnych atakach posy= 
ła Kuchnowski gościa prawym sierpem 
na deski do ośmiu, następnie jeszcze 
dwukrotnie do czterech i pięciu. Po 
rozpoczęciu drugiej rundy Polak nok- 
autuje przeciwnika- 

Według zaciązniętej opinji u sędzie* 
Bielewicza. który ró- 

punktował, najlep- 
byl Akermann, 


wnocześnie Sam 
zawodnikiem 


doskonały 
materiał na pięściarza. 

Sekundant niemieckiej drużyny jest 
naogół zadowolony z wyjątkiem wy- 
niku w wadze półśredniej, gdzie we- 
dlug iego zdania winien był zwyciężyć 
| QObernowitz. 


Feliks Szłamm znany trener i instruk 
tor boksu w CIWE ma objąć w najbliż 


nie, a rewanżuje się celnemi ciosami. į szych dniach treningi bokserów Skody. 


I W tej sprawie wiceprezes Skody p. Ro- 


KORNIEJEWSKI ŁAPIE PODANIE OBROŃCY 
ku niezadowo:eniu Przeździeckiego i Wypiiewskiezo, którzy wo- 
leliby włdzież piłkę w siatce Po!onii. 


manowski konferował ze Sztarmmem i 
pertraktacje są na dobrej drodze. Do- 
tychczasowy trener Skody p. Kwiat- 


kowskiero, który wykorzystuje długie kowski zostanie usunięty. 


Ministerstwo WR i OP, które wyda- 
ło ostatnio okólnik w tej sprawie, po- 
leciło szkołom poprzeć iniciatywę nau- 
czycieli ćwiczeń cielesnych, rodziców 
« młodzieży, mającą na celu mnożliwie= 
nie dziatwie i młodzieży szkolnej u- 
prawianie sportów zimowych pod od- 
powiednim nadzorem pedagogicznym 
na Ślizgawkach, boiskach i terenach 
szkolnych, w godzinach i dniach wol- 
nych od zajęć szkolnych, oraz w o- 
kresie feryj zimowych. 

Przysposobienie narciarskie mlodzie 
ży winno odbywać się na specialnvch 
kursach. kołoniach i wycieczkach nar= 
ciarskich. organizowanych przy pomo 
cy PUWF. 

Młodzież może korzystać podczas 
wyceiczek i kursów ze szkolnych schro 
nisk wycicezkowych oraz z ośrodków 
zimowych PW. pozostaiących w dys- 
pozycii Okręgowych Urzędów W. F. 


Li P. W. 


W okresie fery] zimowych ndbeda 
się staraniem Ministerstwa WR.i OP 
kursy narciarskie dła nauczycielstwa 
w Juruowie (dojazd z Nowego Tareu 
w czasie nd 2 do 1? stycznia 1035 r. I 
w Słokelzie Runeurskiei fdniazd z Kor 
łomyji) w czasie od 2 do 15 stvcznia 
1935 r. 


| 


=i 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Sroda, 5 grudnia 1934 roku. 


Nr. 97 


14:2, nawet 13:53 --to wielki sukces 


P ęściarski mistrz Berlina zdeklasowany przez jub latów Warty 


POZNAŃ, 2. 12. — Tel wł — 
Drugi dzień jubileuszowych walk 
pięściarskich z okazji 10-lecia sek- 
cii pięściarskiej Warty zgromadził 
w hali reprezentacyjnej targów 
pcznańskich około 3 tysiące osób. 

Przeciwnikiem Warty była dru- 
Żyna mistrza okręgu berlińskiego 
BC Oberspree. 

Spotkanie przyniosło 
wysokocyirowe, jednak nieco za 
wysokie zwycięstwo. Stwierdzić 
należy, że Warta górowała nad 
swym przeciwnikiem nieomal we 
wszystkich wagach: pewne za- 
strzeżenie budzi tylko przyznanie 
wygranej Wirskiemu w wadze ko- 
zuciej nad mistrzem Niemiec w 
wadze muszej Weinholdem, daw- 
nym reprezentantem Niemiec w` 
tej wadze. 3 

Walki stały naogół na dobrym 
poziomie. Wybijały się walka Sob- 
kowiaka z Schiesskem oraz Maj- 
chrzyckiego z dawnym jego rywa-. 
Jem Berensmeierem. Sobkowiak | 
znajduje się obecnie w bardzo dob- | 
rei formie. Szybki dobrze orjentu- | 
jący się potrafił zahamować impet 
przeciwnika z pierwszych 2 min. 
walki, nie zapominając iednoczcś- 


Warcie 


nie o ciosach i taktycznej strona e 
spotkania. 
Najładniejszą walką dnia stal 


bezspornie walka Majchrzyckiego 
z Berensmeierem, którym mistrz 
Polski miał dawne porachunki. I 
tym razem Niemiec, który widocz- 
nie dążył do rewanżu za dawne po- 
rażki musiał uznać wyższość Po- 
laka. Berensmerer znacznie więcej 
niż dawniej dał się we znaki Maj. 
chrzyckiemu, wygrana Polaka by- 
ła jednak znów bezapelacyjna. 
Kajnar na polecenie lekarza nie 
stanął do walki z powodu kontuzji 
oka. Rogalski godnie go zastąpił; 
stwierdzić należy z uznaniem, że 
niedzielna walka Rogalskiego przy- 
pominała jego dawną świetną for- 
me. Silny cios, szybka orientacja. 
dobra praca w zwarciu i błyska- 


wiczne wykorzystanie słabości 
przeciwnika Horatzka, który w 
pierwszem starciu chciał zasko- 


czyć Polaka swym temperamentem 
Szybko jednak ostygł wskutek 
pieknej destrukcyjnej pracy Ro- 
galskiego. 

Słabiej wypadł Sipiński, który 
może się poszczycić tylko z iru- 
dem wywalczonem i nieco szczęś- 
Lwem zwycięstwem nad niezłym 
Vietzkem. 
nadzwyczaj silnym ciosem, przed: 
którego skutkami uratowała Sipiń- 


Ogłoszony wynik może krzywdzi 
Aniołę, który miał 
przewagę. 

Ostatnie dwie walki może mniej 
ciekawe niż poprzednie były jed- 
nak prowadzone stosunkowo ży- 
wo i z zacięciem. Wyniki ogłoszo- 
ne odpowiadają przebiegowi walk. 

Niemcy opuszczali ring złamani 
gdyż nie spodziewali się tak wyso- 
kiej porażki. _ Najprzykrzejszym 
faktem jest to że nie wygrali oni 
ani jednej walki, a zdobyte dwa 
punkty uzyskali w walkach remi- 
sowych. 

Walki poprzedziła zwykła w ta- 
kich spotkaniach wymiana formal- 
ności powtalnych. Że strony War- 
ty witał gości prezes Kuczyk któ- 
ry w krótkich słowach skreślił h'- 
storię sekcii pięściarskiej Warty; 
potem przemówił kierownik ekspe- 
dycji niemieckiei. Po wymianie u- 
pominków rozpoczął się właści- 
wy program wieczoru. 

Walki programowe poprzedziło 
jedno spotkanie towarzyskie w wa 


Depesze z calego świata 


KOPENHAGA, 2.12, — Tel. wł. — Po 
43 godzinach szesciodniówki prowadzi 
para Rausch, PMuertgen — 1171 kim, 
przed Buscnenhagen, lśnysse. 


£ając 16 pkt., tyleż co Ferencvaros, ale 
lepszy stosunek bramek. 

BERLIN, 2.12, — Tel. wł, — W mi- 
strzostwie Niemiec Południowych 
Bayern (Monachium) pokonał Schwa- 
ben (Augsburg) w wysokim stosunku 
5:1. Dobra rekomendacja dla przyszłe- 
go przeciwnika Ruchu. 

Inne wyniki piłkarskie: Bytom 09 — 
Preussen (Zabrze) 9:0.  Eimsbuettel 
(Hamburg) S. V. 8:3. 

BRNO — Mecz Ambroż Pol Jut ma 
się odbyć 12 grudnia w Brnie. Nie doj- 
dzie on jednak chyba do skutku, gdyż 


Pol Jut nie podpisał jeszcze kontraktu, : 
a wskutek znanych przejść z trenerem ! 


W czasie ważenia Rappsiłbera w Es- 
sen doszło podobno do bardzo nieprzy- 
iemnego incydentu. Za pierwszym ra- 
zem Niemiec miał nadwagę 75 gr. Wy- 
starczało to do jego dyskwaliftkacji, 
której zażądał też mec. Linke. Na usil- 
ne prośby kierowników. Niemcom po- 
zwolono zważyć się po raz drugi. przy- 


| dze średniej 


ka ta zakończyła się zwycięstwem 
dobrze zapowiadającego się Flo- 
rysiaka (W), który z każdem star- 


POZNAŃ. 1.11. — W pierwszym 
dniu swych imprez jubileuszowych dru 
gi zespół Warty 
|clawskim A. B. C. Stwerdzić niestety 
mus my, że tak słabego meczu mędzy 
narodowego w Poznaniu jeszcze nie 
oglądaliśmy. Rezerwowy zespół War- 
ty był zły. Niemicy byli jeszcze gorsi. 
To też mmowoli nasuwa sie pytanie. 
,poco sprowadzać taka słabizne aż z za 
gran cv, kiedy choćbv w samym Pozna 
niu mamy zespoly, lepsze od których 
narybek Warty czegoś by se nauczył. 

Warta wygrała zasłużenie. lecz to 
było mało i publiczność wychodz ła 
lz zawodów rozczarowana, gdyż wa!ki 
stały na bardzo niskim poz omie tech- 
nicznym. Dziwić sie wogóle należy, 
że tak słaba drużyna niemiecka dosta- 
ła zezwolenie od swego związku na 
wyjazd do Polski. Do całości meczu 
dostroił się równ eż i sędzia w ringu. 


i Skody Kwiatkowskim jest bez formy. 
WIEDEŃ. 2.12, — Tel. wł. — W me- 

|czach piłkarskich Rapid pokonał WAC 

[4:2 i prowadzi w tabeli — 19 pkt. Inne 


| LONDYN, 1.12. — Tel. wł. — Finat 
| turnieju o mistrzostwo Nowej Południo- 
iwej Walji w Sidney przyniósł sensację. 
| Już w eliminacjach nie brakowało ich: 
: Hopman pobił Menzla, Thomson—Hug- 
| besa, a Australijczyka skoleł Crawford, 
| oddając mu zaledwie 4 gemy. Ten sam 
: Crawford w świetnej formie, dopiął te- 
' go, że pobil Perryego, co mu się rzadko 
zdarzało nawet wtedy, gdy on był mi- 
|strzem Świata, a Perry tylko kandyda- 
[tem (na osiem spotkań wygrał bodaj, 
'że tylko dwa). Crawford wvgrał po za- 
i ciçtej walce 7:5, 2:6, 6:3, 1:6, 
Wśród pań triumfowała Round, wygry- 
| wajac z Westacott 6:2. 6:0. 
! PRAGA. 2.12, — Tel. wt. — Nar boi- 
[sku Slavii zdarzył się tragiczny wy- 
i padek: zawaliła s'e trybuna. stoiąca, 
arzebiąc pod gruzami kilkudz'esięc u 
widzów: 50 ma połamane nogi i ręce. 
Stan ośmiu jest bardzo ciężki, 
BERLIN. 2.12. — Tel. wł. — Wyniki 
¿meczów hokejowych: w Bertine Vo- 


zmierzył się z wro- ' 


7:5, | 


nieznaczną | kiem a Raguzem (Oberspree). Wal- Walki programowe przyniosły na- usiłował zaskoczyć Polaka 


stępujące wyniki: 
Waga musza: Sobkowiak (W) i 
Schiesske (Obersp.). Niemiec po- 


|który miał wybitnie słaby dzień. 


! W wadze papierowej Roszkiewicz 
TANA zwyciężył zasiużenie na punkty 
Kreischa IY: w muszei Sobkowiak (W) 
wygrał ze Stenclem (A): w p órkowej 
Rogalsk (W) pokonał Rollego (A); w 
| lekkiej Ratajak (W) uległ Schwarzowi 
(A): w półśredniej Plorysiak (W) wy- 
[zrat z Nemetzem (A); w drug'ej wal- 
:ce w tej samej wadze sedzia zbyt pū- 
'chopnie przyznał Wolniakowskiemu I 
[W zwycięstwo przez techniczny k. 0. 
: w drugiem starciu nad Schm'dtem (A): 
iw średnej Anczykowski (W) przegra! 
„z Mahnem (A) i w półcieżkiei Karp'ń- 
iski (W) uległ Kreischowi I (W). 


Na wyróżnienie zasłuzuja iedvnie 
walki Sobkowiaka ze Stenciem i Ro- 


| galskiego z Rollem.'W rnzu sędz ował 
"p. Zanłatka. na punkty p. p. Suszczyń- 


ski, Derda Zygm. i Mever (Wrocław). 


w Medjołanie Rosso Neri — EHC St. | 
| Moritz 2:0. 


BUENOS AIRES. 2.12. — Tel. wł — 
W meczu bokserskim Carnera pokonał 


, BUDAPESZT, 2.12. — Mistrzostwo yynk: Libertas — Snortclub 1:0. na punkty po 15 rundach Vittoria Cam 
„jesienne Węgier zdobył Ujpest, bijąc w| Vienna— Hakoah 0:0. FAC — Fawo-|bclo. Paolino ne doszedł do porozu- 
decydującym meczu Kispest 4:1 i osią- | ritner 4:1. j mienia finansowego z b. mistrzem świata 


i obserwował miecz iako widz. 

BARCELONA. 2.12, — Tel. wł — 
Mistrz Świata wagi piórkowej Fredde 
| Miller wygrał przez dyskwałl'f kacię 
Iw 5 rundzie z Hiszpanem Qironesem. 
| * PARYŻ. 72.12. — Tel. wt. — Ten 
,Ouden.przepłyneła 100 mtr. nawzna” 
w 1:208. a 200 mtr. w 2:338. W Ber- 
lime F scher miał w sztafecie na 100 
mtr. 58.5 sek. 

PARYŻ. 2.12. — Tel. wł. — W wyści 


hay przed Grassinem. Krewerem i 
Moellerem: w mieczu sprinterów Mi- 
chard pobit Scherensa. 

| KOLONJA. 2.12, — Tel. wł. — Niem 
cy pokonal w meczu kolarskim Bel- 
gic w stosunku 78:46. Richter pobił 
Scherensa, Merkens van Vlieta re- 


wanżując się za porażkę na mistrzo- | 


stwach Świata. 

Dwu błyskawicznych porażek do- 
znali zawodowi bokserzy polscy Kid 
| Polan przegrał w St. Denis pod Pary- 
ł 


żem w Eduardo już w 18 sek. Eduardo 


czem przy wadze asvstował tylko p. |lants pokonali Berliner SC 6:0, w Zu- jest jednak doskonałym bokesrem, któ 


50 fenigów, które włożył tam trener 
Rapnrsilbera Zwrócił on natvchmiast na 


Prusv Wschodnie — Pomorze 7:9. Dru 


to uwagę Niemcom. Ci, niewiele się na 
myślałąc, wezwali przestępcę i zastosa się ponowną porażka. Bokserzy nie- 
wali doń bardzo surowy rygor (trzy jmieccy nie wykazali właściwie nawet 
mowanym przeciwnikiem jak Li- | "Ty, 7 WYR u liąale pracy). | średniej klasy. Walki staly na n skm 
powski © dość silnym ciosie potra- pie ię za Polskie. Zródła niemiec- | poziom e. ; : 

E z 3 i (kie nie piszą nic o tym incydencie. na- | ski (Pom.) zwyciężył Fusego. W wa- 
J utrzymać walkę, otwartą a NA- | tomiast prasa niemiecka w Polsce. zwał) dze kogiwiej Wojtkowiak (Pom.) prze 
wet uzyskać pewną przewagę. townie zaprzęcza temu wszystkiemu. | gral przez k. o, w drugiej rundzie z 


$enstcja Z Inowrodawia 


Cuiav'a eliminu e ł£.K.B. 11:5 


INOWROCŁAW, 2.12. — Tel. wł. — da (IKB). Wynik rem'sowy słuszny. [tasa nieżkiej BA 
Mecz Cwiavia — IKP (Świetochłowi- Perwsze starcie z przewagą Pad A p BZE Sk! 
ce) odbył się w Inowrocław u w Sali który oszałania Fabińskiego. w dru-, 
teatru zdrojowego przy udziale 2000 giem starciu Fabński nadrab'a punkty 
publiczności. Sedzia w ringu p. Sła-/i starc'e to jest wvrównane. W trze- 
bicki z Warszawy. Na punkty pp. Lick ciem starciu Kłoda dysponujący 
z Grudziądza i Serota z Łodzi. Dele- |nadzwyczajnym ciosem dążv do roz- 
gat PZB p. Cynka. 3 strzygnięcia przez k. 0.. co mu się jed 

Waga musza: Łada (C.) zwyciężalnak ne udaie. W starciu ostatn em 
wysoko na punkty P nte (IKP), mając, stawia Fabiński wszystko na iedną kar | poezeły sie w Krakowie ROSE 
Przez pierwsze trzy rundy znaczną. w:tę atakując zawzięcie cieżk'emi ciosa | koszykówki. Pierwsza kolcika dała 
ostatniej rundzie mażdżaca przewagę. |nii podbródkowem i ma mod kon CC I następujące wywk: YMCA — Olsza 
Walka żywa, przeprowadzona w 0-im'ażdżącą przewagę. Remis słuszny. | i RESES 
strem teninie. Waga półśredn:ia: Sensacja była po- 

Waga kogucia: Rogowski (C) sto-|rażka Radomskiego. faworyta spotka- 
czył z Jarzabk em (IKP) bardzo pięk-|nia przez k. o. w p'erwszem starciu. 
na walkę. w której nieznaczna przewa ;z rewelacyjnym Świerkem (IKB) dv- 
gę miał Rogowski. Ogłoszone rents sponuiącym zabójczym ciosem z lewej. | 
krzywdzi Rogowsk'ego. który w każ- Radomski ufny w swa wyższość nad l ) i 
dej wymianie ciosów mał ostatnie sło nieznanym mu  przeciwn*kiem idzie | Cla triumfu krakowskich piłkarzy są 
wo do powiedzen a. zbyt odkryty į cieżki lewy p SA KA | AT WA n percei hor 
W i i i j) —idze go w perwszej rundzie na deski chwal. Dzienniki bertińskie idą w do- 
E E A A, a do ośmiu. Wstaie oszołomiony, by po | datniej ocenie gry Polaków nawet da- 


skiego tylko jego lepsza technika. 
Uznanie należy, się szczególnie 
Aniole, który w walce z tak reno- 


Borowicz (Pom.) przegrał z Akerma- 
nem. W lekk'ej: Zborowsk: renrsuie 
z Preussem. W półśredniej: Schibeck 


Średniej: Zaręba wygral przez k. o. z 
| Beil ngiem. W. półciężk'ej pomorzanie 
izdobyli dwa punkty walkoverem: 


rundzie. Sędziował p. Bielewicz z 
Poznania. 

W meczu zapaśniczym YMCA (War 
iszawa) — Siła zwcieżvli warszawia- 
ne w stosunku 18:6. 

KRAKÓW. 2.12. — Tel. wł. — Te- 


goroczne rozgrywki o puliar PZGS roz 


|! Wawel — 
s ; TANGA À 
gi mecz Prus na Pomorzu zakończył | lonia 20:14. Mimo dość znacznej prze 
, wagi 


W wadze imuszei Kwiatkow | 30:24, 


Scliarmacherem. W wadze piórkowej | mistrz podokręgu. 


przez k. ©, z Palovtzem w pierwszei|Nie i trwać będa od 1$ grudnia do 


stwe | Zapłatka. W pewnej chwili p. Zapłatka | rychu EHE Davos — Zurycher SC 3:3. ry pobił już Al. Browna. 
Niemiec rozporządzał | stwierdził, że wśród ciężarków jest też | PRZYKRYTE ET AZOT 1 PTE TĘ ROCZEK WROTE) 
BYDGOSZCZ. 2.12. — Tel. wł. — 39:21, 


Cracovia — Wieliczanka 50:5. 
Sokół 40:34. Makab' — Po- 


zwycieżyła Makabi dopiero w do 


„grywce. Półfinały: Wawel — Modrze 
jówka 20:15. Cracovia — Makabi 

Było to naic ekawsze i najład- 
p niejsze spotkawe turnieiu. Zakwalfi- 


A aM się do finałów: YMCA. Craco- 


via, Wawel i jako czwarta drużyna— 


Panie: Rozegrano jedno spotkanie. | 


Cracovia po wyrównanej grze. stojącej | 
przegrywa z Obernowitzem, W wadze|"a niskm poziome pokonała Ma 


| LWÓW. 2.12. — Tel. wt. — Mistrzo! 


w | stwa 


hokejowe 


stycznia, Do rozgrywek o mistrzostwo į 
klasy B zgłosiła się rekordowa ilość, 
23 drużyn. Drużyny te podzielono z| 
kon eczności na 6 grup. przyczem zwy 
cęzcy poszczegómych grup rozegrają i 
7e soba fnat. | 

GNIEZNO. 2.12..— Tel. wł — ABÓi 
Wrocław bawił w niedziele w Gnez- 
RE gdzie pokonał Stellę w stosunku | 


„Wynik bez wątpliwości” 


BERLIN, 2. 12. Tel. wł. Pierwsze e-| zawiódł i pokazali grę, która zało, 


zdradzała wiedeńską szkołę. Gra ich 
była szybka, mądra i wzorowo rycer-i 
ska. Linia pomocy, w której Kotlar-! 
czyk I, jako środkowy, grała nawskroś 


? à H yli lei, niż przed rokiem po meczu Polska! ofenzywnie, był ajbłyskotliws 
na wysok m poziome technicznym zjnowyni ciose zostać wvliczony. 3 URU Se U J , yła  najbłyskotliwszą 
wynikiem rem sowym. Jakkolwek wy| Waga średnia: Lewandowski (Cuj) | — Niemcy. Nic dziwnego, skoro tym | częścią zespołu, ale i linia ataku z szyb 
nk ten nie odpowiada przebiegowi wal|= Piecha (IKB). Obai zawodnicy dy | razemi na własnej skórze odczuli ich' kimi skrzydłowymi i groźnymi łącz- 


k. w której Dudziak byl zawodnik em: Sponują potężnym ciosem i wprowadza | przewagę. 

stanowczo lepszym. Przez cztery run la ten atut do wąlki. | erwsze star- „Montag-Post", który już na tytuło- 
dy żywa wymana cosów. przyczem cie z nieznaczną przewagą Lewandow twej stronie donosi, że Berlin zdecydo- 
Dudziak w pierwszem starciu umeięt- skiego. W drug em <tarcu Tewandaw 
mie kontruje. zbierając punkty. w no- ski bombarduje Piechę ciężkiemi ude- 


zostałvch starcach strona atakuiącą 
jest Dudziak. 

Waga iekka: Fabiński 
e 


Belgja zaprosila do siebie w roku 
przyszłym z okazji Wystawy Swiato- 
wej trzy najlepsze reprezentacje pięś- 


ciurskie Europy. Zaproszenie wystoso- likwiduje Pełke (IKB) już w p'erwszem | 
istarciu przez k. o„ obrabiajac go przez i 
półtorej niinuty jak worek treningo- | 


wano do Nięmiec, Włoch i Polski. 
Mecz kolarski Polska — Niemcy na 

trasie Warszawa *— Berlin rozegrany 

będzie w roku przyszłym w dniach 28 


sierpnia — | września” W tydzień po- 


' tem odbędzie się wielki wyścig Bazylea 
— Cleve z udziałem kolarzy niemiec- | czwartem starc'u. 
Iry rundy zademonstrował 


kich, szwajcarskich i bełgijskich. 

Lista najlepszych tenisistów Gdańska 
obejmuje tym razem i część Prus 
Wschodnich. Wszystkie czołowe miej- 
Sca zajmują tenisiści sopoccy. IPierwszy 
Pietzner 2—4) Acker. Weiss i Wronka, 
dziesiaty gracz olski dr. Grabowski. 
Paniom przewodzi Puecliner; siódmą 
łest Polka Wiewiórkowska. 

Obóz plvwacki przed Makabiada, or- 
ganiznie Zwiazek Makabi w Bielsku w 
dniach od 3 do 16 stvcznia 1935 T. 


| Zierńskiego przez techniczny k. 0. 


rzeniami obu rąk i zapoznaje go z des 


Wostatnich dwu starciach Pecha jest 
„groggy“. dze k'lkakrotnie na deski. 
jednak wytrwał do końca. Zwycięża 
wysoko na punkty Lewandowski. 
Waga półciężka: Józkowiak  (Cui.) 


wy. 
Waga oieżka: Svłwester 

(Cui) — Sanger (IKB); Zwycięstwo 
S 

Zeliński przez czte 
klasyczuy 
boks ną wysok m pozřomie. Niszczy- 
celską pracą pierwszych rund przygo 
tował ostateczny wynik; 
przeważnie cieżkiemi uderzeniami w 
"tułów przeciwnika. zmasakrował 
I kompletnie. 


ca: 

Wynik ostateczny 11:5 dla Cwavii 
wywołał niebywały ęntuzjazim licznie 
| zgromadzonej publiczności. która wy- 
Zawody pinznongowe o mistrzostwo rażala radość z tego. że drużyna pro- 


uderzając 


Beznadzeina walkę prze- zał | : 
|rwał sędzia z początku czwartego star | stałą przewagę Polaków, a pod koniec | Wspaniałe 


i stowemu. 

Ktokolwiek miał watpliwości co do 
j poziomu polskiej sztuki piłkarskiej, ten 
| musi po meczu Kraków — Berlin, Wy- 
i zbyć się ich nazawsze. Drużyna Kra- 
kowa pokazała od pierwszej chwili, 
jakie tkwią w niej możliwości. 


Krakowiacy grali w football oparty 


Z'eliński, o szkołę wiedeńską, która wywarła na; 


inich wyjątkowo owocny wpływ. Hoł- 
idują systemowi wręcz przeciwnemu 
niż Berlin i całe Niemcy, z nawskroś 
ofenzywnym środkowym napastnikiem. 
Temsamem wnoszą oni do swego stylu 
dużą dozę piękna. 
Drużyna krakowska pokazała jako 
į całość doskonale i harmonijnie przepro- 
| sze wrażenie. Przebieg jej 
zanosiło się na to, że wynik zostanie 
poprawiony na 2:0". 
„Der Montag“ twierdzi w sprawo- 
zdaniu, zatytułowanem na pierwszej 
stronie „Kraków zwyciężył 1:0 po zde- 


| nikami, oraz — mimo młodego wieku 
— dobrym kierownikiem. nie pozosta- 
wała w tyle. Cała jedenastka pozosta- 


wanie ustępował Krakowowi, w ten Wiła dzięki swej zespołowości, bezbęd-, 
sposób Charakteryzuje grę: „Niemiecka nemu anannwanin piłki i szybkim I do-| Punktuj 7 
taktyka piłkarska przeciw wiedeńskie- | kladnym zagraniom, doskonałe wrążę-: 
kami. W trzeciem i czwartem starcu, mu stylowi — oto formuła, jaką narzu- nie. Środki, jakieini rozporządzał Ber- 
(Cui.) — Kło- wiażdżąca przewaga Lewandowskiego. | cić można temu spotkaniu międzymia- ; 


ciwnika niewvstarczające". 
' W najlepszym nastroju 

bankiet na cześć piłkarzy krakowskich. 

Obecni byli przedstawiciele ambasady 

; Rzplitej w Berlinie. wszystkie wybitne 
osobistości niemieckiego Świata piłkar- 
skiego i wreszcie wszyscy aktorzy dzi- 
siejszego meczu. 

W czasie bankietu wygłosił kierow- 
nik okręgu brandenburskiego Gloeck- 
' ner przemówienie, obfitujące w mo- 
| menty serdecznej sytupatji dla polskich 
| sportowców. 

Odpowiedział w 

kierownik ekspedycii gen. Mond. Pod 

koniec bankietu zabrał głos sędzia dr 

Bauwens, który przemówił jako pelen 


go, wadzoną grę, która wywarła takyalleni temperamentu i swady herold polsko- 
wykazał 


niemieckich stosunków sportowych. — 
przemówienie Bauwensa 
izostalo nagrodzone  spontaincznemi 
brawami. 

Piłkarze krakowscy pouszczają Ber- 
lin dziś o północy I przybedą do Kra- 
I kowa w poniedziałek o godz. 11 przed 


pomiędzy Florysia-! ciem miał wzrastającą przewagę. czątkowo był bardzo agresywny :| przeciwników. 


tem- 
pem; ten odpowiedział taką samą 
taktyką i coraz więcej przychodzi 
do głosu, uzyskując pod koniec 
znaczną przewagę. W drugiem 
starciu Polak trafia kilkakrotnie 
celnie utrzymując nadal przewa- 
ge. Wreszcie w trzeciem starciu 
| Polak j 
|ofenzywy. Dwa ciosy w szczękę i 
jeszcze jedna poprawka, i sędzia 
| przerywa walkę z powodu zbyt 
rażącej przewagi Polaka. 


Waga kogucia: Wirski — Wein- | W trzeciem 


| WSZYSCY, 


Ogłoszono zwy- 
cięstwo Wirskiego. 

Waga piórkowa: Rogalski — Ho- 
ratzek. Walka ładna i b. cickawa, 
stojąca na stosunkowo wysokim 
poziomie. zwłaszcza ze strony Ro- 
galskiego. Niemiec, jak wogóle 
początkowo b. agre- 
sywny, powoli jednak musiał za- 


przechodzi do decydującej przestać swych ataków, obliczo- 
| nych na ciosy 


w przestrzeń. Ro- 
galski dużo punktuje w drugie 
starciu, po pierwszem wyrówna- 
nem .trafiaiąc kilkakrotnie celnie. 
starciu Niemiec po 


A Bardzo ciekawa walka. Wir-! pierwotnej przewadze Rogalskiego 


ski wydawał się na straconej po- 
| zycji, wobec szybszego jak kot 
! Niemca który na końcu pierwszego 
Í starcia zdołał zranić oko Polako- 
wi; ten jednak wytrwał na swe! 
pozycii do końca. uzyskując w 


|. Waga lekka: 


nadrabia w ostatniej minucie dużo, 
inie może jednak uniknąć porażki. 
Sipiński — Vitzke 
i (Alianz). Vitzke, który wypoży- 
czony został przez Oberspree na 
itè zawody, okazał się wcale do» 


e : | land który zremisował z Sheffield Wed- 
gach za motorami zwyciężył Lacque- | nesday 2:2. oraz Stoke City. który po 


| Doroczne Walne Zgromadzenie Ro- 


drugiem starciu przewagę. W trze- | brym. Długie ręce, silny i błyska- 
ciem początkowo lekko przeważa | wiczny cios to jego zalety. Sipiń- 
Wirski. pod koniec do głosu znów | ski miat z nim trudności. Po pierw- 
doszedł Weinhold. Wynik remiso- | szem starciu, nicznacznie wygra- 
wy byłby odpowiednikiem sił obu i nem przez Niemca, w drugiem ró. 
| wnie nieznacznie góruje Polak. na- 
tomiast w trzęciem więcej punktu- 
je Sipiński, który ostatecznie wy- 
grywa. 
Waga półśrednia: Anioła — Li- 
powski. Pierwsze starcie kończy 
Wrazidło w Berlinie musiał się pod- się lekką przewagą Lipowskiego, 
dać już w drugiej rundzie mistrzowi: Anioła w drugiem góruje stosunko- 
Niemiec Rietlidorfowi. wo znacznie, w trzeciem natomiast 
PARYŻ. 2. 12. W meczu liokejowym początkowo znów przeważa Anic- 
RUE e SET nobi ła, w ostatniej półtorej minucie gó- 
tabeli w grupie A jest następuiący: 1) TUIC zdecydowanie Lipowski. Se- 
London Lions 4 gry, 8 pkt. 2) Stade dziowie ogłaszają wynik remiso- 
Francais 6 gier. 8 pkt, 3) Streatham WY. 
3 gry, 5 aki’ 4) Meere 5 gier 2, Waga średnia: Majchrzyćki — 
pkt., 5) Milano HC 5 gier, I pkt. | Berensmcier. Piękna walka Mai- 
LONDYN. 2. 12. — Tel. wt. — W;ichrzyckiego. który tym razem je- 
mistrzostwie Anglii Arsenał znowu dnak zapoznał się z silnemi ciosami 
objął prowadzenie, pokonał bowiem w. Niemca. Berensmeier kilkakrotnie 
CY Ear! mrt ZWI bardzo niebezpiecznie. a w 
M ae stosunek bramek ma Sunder- | trzeciem starciu nawet Maichrzyc- 
ki na sekundę poszedł na deski. 
Przewaga jednakże. Majchrzyckie- 


l bił Preston North End 3:1: o 2 punkty go we wszystkich starciach byla 


l mniej — 21 pkt. ma Manchester City, taka, że zwycięstwo jego nie ule- 
"który pobił swezo groźnego rrywala gało watpliwości. 


Grimsby Town 1:0. Pobity przez Austr | Waga półciężka: Szymura — F- 
AE) EU Ed, de TC (Obersp.). Pierwsze starcie 
bell , | wyrównane, w drugiem lekko gó- 
SEN | a "IE Szymiira, Watrzeciem oooi 

kowo przeważa Polak. potem Nie- 
miec. Wynik nierozstrzygnięty od- 


iczy ów S i War- ; ' i * 
'botniczych Klubów Sportowych War powiada przebiegowi walki. 


| szawy (WRSKO). choć rozpoczęło się 
,o godzinie 7 wieczór i skończyło o 7 
rano, nie dało żadnych konkretnvch 
wyników. Poziom dyskusji „był bar- 
„dzo niski. Kluby wzajemnie zarzucały 
! sobie kaperowanie graczy itp. Żadnej 
| sprawy nie załatwiono. gdyż targu o 
, mandaty nie mogły kluby pomiędzy so 
,bą uzgodnić. Wobec ataków wszvst- 
| kich klubów na Skrę. ta oświadczyła, 
że nie wydeleguje żadnych przedsta- 
wicieli do nowych władz. 

Zebranie odroczone zostało do 8-go 
grudnia. 


= = mm, O 


GDAŃSK, 2. 12. Tel. wł. Mecz IKP 


ne ito icden punkt za duże. Bianga bo- 
wiem o ile walki nie wygrał, to w ka- 
żdym razie nie przegrał jej. 

Do zawodów tych przygotowali się 
gdańszczanie Starannie, wystawiając 
najsilniejszą ósemkę. 
zawodów niewysoki. Na czoło wysunął 
się oczywiście Chmielewski, najmilszą 
niespodziankę dla Łodzi sprawił Spo- 
denkiewicz. zawiódł natomiast Kręnz: 
gorzej niż się spodziewano wypadł Ba 


nasiak i Wurm, również Taborek nie | 


był w swej najlepszei formie, Na wy- 
sokości zadania stał Gluba. W druży- 
nie gdańskiej najlepszy Bianga, nastę- 
pnie Sarnowski, przeciwnik Chmielew= 
skiego. 


Widownia olbźzymiej Sporthalli wy- 
przedana do ostatniego miejsca. Prze- 
bieg zawodów poprzedza uroczyste po 
witanie łodzian i wręczenie przez pre- 
zesą (iedanji, Sankowskiego. upominku 
Chistowskiemu, za 25-tą walkę, którą 
ma stoczyć. Przy prezentacji zawodni- 
ków entuziastycznie witana Chmielew 
skiego. 

W ringu walkami Kieruje p. Kubik. 


Ogólny poziom, 


Waga ciężka: Piłat — Lortecr 
! (Obersp.). Ostatnia wałka więczo= 
ru. zakończyła się  - zasłużoneni 
zwycięstwem Piłata, który stanął 
|do walki mimo, że jeszcze. zdaje 
|Się, niezupełnie ma wyleczoną re- 
kę. Polak początkowo widoczne 
się ochraniał, w drugiem starciu 
dopiero dał więcej z siebie, a w 
trzeciem punktował dużo, zapew- 
niając sobie tem samem zwycię= 
stwo. B 


l. K. P. (Łódź) -- Gcdanja 10:6 


Dzielna postawa pięścarzy gdańskich 


Fatalny poziom walki; trudno było się 


Lwowa w klasie A! (Łódź) — Gedania. zakończył se zwy- dopatrzeć w Banasiaku reprezentanta 
wygrał | przeprowadzone zostana w iednej gru | cięstwem Łodzi w stosunku 10:6. — | Polski, Wprawdzie mial przewagą i wy 
| Zwycięstwo to było ciężko wypracowa grał nawet w ostatniej rundzie przez 


|techniczny k. o. jednak pozostawił wra 
| żenie mizerne Walka była nieczysta, 
| przeciwnicy otrzymali po dwa napom- 
| nienia; na kilka sekund przed końcem 
| Banasiak ma olbrzymią przewagę i do- 
prowadza przeciwnika do stanu „grog- 
gy“, tak, że sędzia przerywa walkę. 
Waga półśrednia: Taborek — Neu- 
man (Gedania). Przez cztery rundy zu 
pełna, ale nie rzucająca się specjalnie w 
oczy przewaga Taborka, któremu uda- 
wały się niemal wszystkie ciosy pod- 
bródkowe. K. o. wisiało w powietrzu. 
|. Waga średnia: Chmielewski (IKP) — 


i Sarnowski. Spokojnie. bez temperamen- 
(tu Chmielewski rozgryza przeciwnika, 
na którego dobro zapisać jednak nale- 
ży doskonałą postawę, wytrzymanie 
jnawałnicy uderzeń i częste odgryzanie 
|się przez wszystkie cztery rundy. 

!' Waga  półciężka: Wurm (IKP) — 
'Hanske. Walka ta kończy się przed- 
wcześnie. Po pierwszej rundzie wvgra- 
nej przez Hanskiego. druga jest wy- 
równana. Wurm otrzymuje jednak dwa 
napomnienia. W trzeciej rundzie, która 
jest równie wyrównana, Wurm otrzy- 
lmuje znów trzy napomnienia, które 


iszewski (Gedania). 
lin, były w tych warunkach dla prze-, przynosi 


imieniu Krakowa: skutecznie. Przez trzy pierwsze star- 


kłują pp. Cendrowski i Pasturczak. | sprowadzają lego dyskwalifikację. 
Waga musza: Gluba (IKP) — By-| Waga ciężka: Krenz (IKP) — Chi- 
J Pierwsza walka | stowski. Wałki tej oczekiwano ze spe- 
zasłużone zwycięstwo fŻły-|cjalna uwagą, kończy sie ona iednak 


| szewskiego watrzeciej rundzie, w któ- | nrzedwcześnie. Krenz po hardza niecie- 
odbył się 


rej przeważał bezapelacyjnie. Pierw- kawej walce, zostaje w czwartej run- 
sza runda jest wyrównana. w drueiel ; dzie znokautowany. Po przewadze Chi- 
walka jest żywsza, w trzeciej zaznacza stowskiego Krenz znajduje się na de- 
się większa agresywność Byszewskie. |skach, usiłuje wstać, nie może jednak 
go. którego «dwa wspaniale wypusz- | dalej wałczyć i poddaje się. 
czone prawe sierpy i jeden lewy pro- 
sty robią wrażenie na przeciwniku. 
Waga kogucia: Spodenkiewicz (IKP) 
— Jaskółkowski (Gedania). Niespo- 
dziewane. ale niemniej zasłużone zwy- 
,cięstwo Spodenkiewicza, 
cały czas parł naprzód 


Mecz zapaśniczy reprezentacja W.O. 
Z.A., — reprezentacja robotnicza War- 
sžawy zakończył się zwycięstwem re- 
prezentacii W.O.Z.A. w stosunku 13:10. 
który przez | Zawodnicy Elektryczności zhboikotowa- 
energicznie "|li zawody. W stosunku do zawodników 
i ą mają być zastosowane najostrzejsze 
cia miał on bezsprzecną przewagę. — | sankcje karne. 

Ostatnia runda była wyrównana. | Sensacją zawodów była klęska mi- 

Waga  piórkowa:  Wożniakiewicz strza Polski — Mianowskiego (Legia) 
(IKP) — Bianza. Na początku każdeł z Zawadzkim (Rywal) w wadze kogu- 
rundy w przewadze był Bianga. podl ciej. Mianowski nie trenował przez 
koniec zaś starcia, walka była zawsze! dwa miesiące wskutek wywichnięcia 
wyrównana. Finisz wprawdzie należy | ręki. 
do Biangi i zdaje się, że rozstrzygnał ! Ósemka Skody warszawskiej wvież- 
on walkę dla siebie, gdy tymczasem : dża ostatecznie na dwa mecze bokser- 
komplet sędziowski ogłasza zwycięs: | skie do Niemiec. gdzie w dniach I8 i 
two: Woźniakiewicza. Decyzję sędziów ! 20 stycznia 1935 r. spotka się z Kassel. 


Polski Związku Makabi rozegrane w ncionalna poraz mierwszv w dzie-| cydowanej przewadze”, że: „Co do wy| południem. Zasłużyłi sobie na sćrdecz- | przyjmuje widownia przeraźliweni. Smoczek, znany piłkarz krakowskiej 
zostana w Łodzi w dniach 22 i 23 grud- jach boksu polskego. znajduie się wj niku niema żadnej wątpliwości. Goścei| ue przyjęcie ze strony wszystkich pol- | gwizdami. które trwaja przez 10 minut * Garharni zawitał do Warszawy. Per- 
nia r. b linale mistrzostw Polski. å byli niewątpliwie lepsi, mkt u nich me skich sportowców. 


Gliner.| Waga lekka: Banasiak (IKP)—Hirscli traktuje on z Warszawianką i Skodą. 
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Lwów, miasto pływalni 


Po budowie trzech otwartych Kapielisk, inauguracja wspaniałego Krytego basenu 


PRZPGI AN SPORTOWY Sroda. 5 grudnia 1934 roku. 


Często zdarza się w Polsce, że prze '10,000 m. kw. powierzchni. Kąpielisko w znacznej części płytkie. Oba zb or-|wa znaczeniu pływalnia popularna. Mo 
chodzimy z krańca w kraniec. Czasem na Zamarstynowie posiada część spor niki przytykaią do siebie. będą jednak ;żliwem to jest iedyn'e dzieki temu, że 


plaska. n'ezadrzewiona. wśród ubog'ej [w erzchnię jedynej pływalni betonowej 
dzielnicy przedmiejsk ej, o nieszczegól jw Warszawie na Stadionie W. P. 


w kierunku dodatnim. czasem w ujem- | 
nym. Tym razem mamy do zanotowa- 
mia niezwykły wypadek, kiedy enerzja 
i inicjatywa iednego człow eka potraf:-] 
ła w ciagu dwu lat stworzyć to, na co; 
gdzie ndziej czeka sie latami. Człowie- 
kem tym iest naczelnik wydziału tech 
nicznego w zarządze miejskim Lwo-| 
wa. inż. Olszewski. Dzieki niemu 


Polsce wielk ego miasta. które nie po- 
siadało ani jednej pływalni, przeszedł 
w drugi — masta przodujacego całej, 
Polsce, które dziś swemi urzadzen:amii 
w tej dziedzime może dorównać nie-' 
jednemu w.ększemu miastu zagraniczne ; 
mu. i 

Pamietamy jeszcze tak niedawny 
rok 1931, kedy w ciągu calego lata | 
nie odbyły się ani jedne zawody pły-! 
wackie. gdyż... nie było pływalni. Sta- i 
ry Staw na Świłezi, nadający się tvl- | 
ko do wynajmu łódek. który ze swe- 
mi dwoma prymitywnenn  pomostami 
zastępował pływalnie. był nieczvnny. 


W rezultacie w Łw m Grodzie na całv | 


rok zamarła tak ważna gałeź sportu! 

Jak wiele zmieniło sie od tego, tak 
nedawnego czasu! Przedewszyst- 
kiem więc wojsko wybudowało pły wal 
nię 26 Pułku Piechoty. Pomysł wy- 
konania tego objektu był niesłychane 
trafny, gdyż stosunkowo tani: dzięki 
temu. że zamiast kosztownych p'ono- 
wych ścian bocznych. ułożono pochy- 
le. wezbyt strome płaszczyzny ber- 
nowe, uzyskano znaczne oszczędności 
konstrukcyjne. Płvwajnia 26 P, P. nie 
iest ideałem, ale dzieki oszczędnościom 
stanęła naiwcześnieł i pierwsza była 
czynna. 

Podczas gdy w Warszawie magistrat 
postawil sobie za zadanie czemś sę 
wyróżnić i dzięki niemu Warszawa! 
jest jedvnem mljonowem miastem w; 
świecie (poza Azją). w której mema pły 
walni m ejskiej, a PUWF i PW po wy- 
budowaniu stadjonu pływackiego w r 
1929 spoczął na laurach we Lwowie 
zrozumiano, że jedna pływalnia, a na-, 
wet dwie. nie wystarcza. | 


Zarząd mejski przystąpił do budo-;__ 


wy najładniejszej dziś pływalni odkry | 
tej w Polsce na „Żelaznej Wodze”.| 
Takiej pływalni Warszawa nie będzie | 
miała nigdy, gdyż niema tak rhalowni- 
czo wśród wzgórz położonych  tere-, 
nów. „Żelazna Woda", mimo, że nie- | 
daleko od centrum masta. znajduje się, 
wśród zieleni parków. wśród trawn - 
ków. zdala od kominów fabrycznych 
ji ułańskich maneżów, z których takie 
tumany kurzu wznoszą się na Łaz'en- 
kowskiej, Pływalnia na „Żelaznej Wo 
dzie“ sklada sie z basenu sportowego. 
o wymiarach 50x20 m.. wraz ze skocz 
na i trvybunami, oraz z drugiej znacz- 
nie większej pływalni kaw:elowej. płyt 
kiej, dostępnej dla niepływających i, 
dzieci, której brak tak silnie odczuwa į 
my w Warszawie. 

Błędem konstrukcyjnym iest połaą*, 
czenie wody w obu tych pływaln ach. i 
skutk em czego zmiana wody powodu e į 
zamknięcie czasowo całego zakładu. 
Nadmienić trzeba. że zbiorniki te zasi- 
lane sa idealnie czysta i taną woda! 
źródłową, o zupełnie znośnej temnera-; 
turze. l 

„Żelazna Wada“ jest jednak pływał 
nią dość kosztowną. dostępna dla za- 
możnejszei publiczności. Wobec tego; 
Zarząd Miejski buduje druga. popular- į 
ną, w ubogiej dzielnicy miasta, na! 
Zamarstynow e. Jest to obiekt ogróm=, 
ny, który w Polsce może wielkością / 
równać się tylko z pływalnia mejską l 
w Katowicach „na Bugli“, pos adającą 


pzm ZEE WE ES 1T7 WP 
ŁYŻWY | 


| 
nowe, używane kupuję — sprzedaję — | 
zamieniam, nik'uię — ostrzę na pocze-, 
kaniu UWAGA: „Osuwie srortowe: 

gwarantowane okazyjnie tanio” | 
BAGNO 10, Zylberberg ! 
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A. Stasiriewicz 


Patą 


Panna Hala pojechała; jedn; 
w połowie zjazdu trrrach: niemiły 
zgrzyt deski o kamień, i... | 

— Czemu ona nie wstaje — nie- 
spokojnie spytała żona. ` 

W tej chwili stało się coś dziw- | 
nego: pan Janek ruszył z miejsca; | 
dwa kroki rozbiegu, silne pelinię-; 


cie kijkami. znowu dwa kroki. znów i 


kije — idealna pozycja zjazdu —, 
wąziutki cudowny Ślad — impo- 
nuiąca pewność każdego ruchu i 
«wreszcie tuż koło leżącej panny 
Hali trysnęła z pod tyłów nart pa- 
na Janka, fontanna śniegu. 


|zawodnik' em 


towa. o klasycznych  wymarach 


oddzielone, tak że 


zanieczyszanie i|Lwów posiada liczne źródła o dosta- 


50x25 m. która w przyszłości ma sta- | zmana wody w każdym z nich bęfą | tecznej wydajności i nie potrzebuje Za- 


nowić reprezentacyiny stadjon plywac 
ki Lwowa. Obok pływalni sportowci 
stoi druge 


kilku tysięcy metrów kwadratowych, 


od siebie n ezafeżne. 


Ceny wstępu na pływalnie Zamar- 


kapiel sko o powierzchni | stynowską maia wynosić ok. 20 — 30 


gr., a więc będzie to w całem tego slo- 


silać pływalń wodą wodociagową. Po- 


nowie jest znacznie mniej 
„Żelaznej Wody". 


L F 1 A LWÓW, 2. 12. Tel. wł. Przegl. Sp.| Trojanowski, w charakterze przewod- etapu rozbudowy sportowej Lwowa 
wów z jednego krańca — iedynego W W sobote wieczorem odbyło się tu po-. niczącego mieiskiego komitetu WF. 


święcenie krytej pływalni. Miało ono | 
charakter bardzo uroczysty, gdyż z 
Warsziewy przyjechał jako specialny 
delegat Państwowej Rady Wychowa-| 
nia Fizycznego gen. dr. Ruppert, oraz 
w zastępstwie chorego dyrektora PW | 
i WF. ntk. Engel, W loży honorowej 
zajął micjsce woiewoda lwowski p. 
Belina Prażmowski, inspektor armii 
gen. Rómmel, szereg wyższych ofice- 
rów. przedstawicieli lokalnych władz 
rządowych i samorządowych, .repre- 
zentanci władz sportowych. 
Publiczność stawiła się bardzo licz- 
nei i wypełniła zupełnie wszystkie wol- 
ne miejsca w hali. Uroczystość zagaił: 
przemówieniem prezydent miasta p. 


Boks w Łodzi 


Dwa drużynowe mecze bokserskie 
wypelnły program sportowy Łodzi o- 
statnich trzech dn. Mecz Gever—Zjed- 
noczone zakończył  niespodziewanenm 
zwycięstwem Gevera w stosunku 8:6: 
Ziednoczone wystąpiły bez Michalaka 
i Brzęczka.s 


Wyniki, od wagi muszej: Tomaszew- 
ski (G,) zremisował z Zasina (G.), Woj- 
ciechowski (G.) przegrał zdecydowan e 
z Kijewskim H (Zi.) walka na wysokim 
poziome. Troszczyński (G) pob:ł Szcze 
cińskiego (Zj). Cyranek (Zj.) pokonał 
na pkt. Mirowskiego (G.). Mikołajczyk 
(G.) wygrał przez k. o. w drug ent star 
cin z Kozłowskim (Zj.). Ostrowski (G) 
wygrał przez techniczny k. o. z hezna- 
dziejnytn Patczewskim(Zj), Lipiec (G.) 
Jaskóła (Zj) zremisowali. Wyniki 
arzywdzą wyraźn e Jaskółę, 


Insuvuracyjny mecz bokserów Maxa- 
bi i W my. oczekiwany z dużem zante- 
resowaniemm, zakończył się zwyc ęst>, 
wem starszei i zaawansowanej W my 
w stosunku 8:4. Zwycięstwo to jett 


udyż skrzywdzono Rurmana. Przeb'eg | 
zawodów był interesujący, a nektórel 
walk; (musza, lekka), staty na dobrym] 
pozome Że specjalną uwaga Śledzona 
walka w wadze ciężkiej między mist- 
rzeln okregu Kłodasem a debiutulący:u 
We sbergiem n'e przyniosła niespodzian | 
K.. żoiwicrdziia jedia kew zudełdość , ŻE 
Weisberg przedstawia mater'ał, nad 
którym- warto popracować. Nailepszym 
dnia był Birnbasm — 
mistrz pierwszego kroku, który o ile się 
ne zman eruje, wyrośnie na w:elk.czo 
pięścarza. 


W wadze imuszei ładna walka: Grau- 
dens (M.) — Zielinski (WM) kończy się 
na remis, podobnie jak i walka Znibert 
(M) — Kasznia (WM) w wadze pór- 
kowei. W wadze lekkiei Birnbaum (M. 
wytpiunktował Sob erajsk ego (WM), — 
W wadze mřeszancj, lekki Goldberg 
(M) ma nierówne szanse z cięźszyn i 
wyższym o głowę Roguszewskim(WM) 


„który wygrał na nkt. W wadze półśred- 


nei Rurman (M.) przegrał z Augusty- 
rlakiem (WM). W wadze ciężkiei Kło- 
das (WM) zwyciężył na pkt. We sber- 
ga (M), który za swą dz elna postawę 
był szczerze okłaskiwany. W walce po 
zaprograniowej. w wadze średn ej Woi- 
ski (G.) pokonał na pkt. Owczarka 
(WM). 
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j 


tach | 


| taną numery. 


spróbuie. 


Podkreślił on znaczenie nowopow- 
stałej placówki, naszkicował w krót- 
kich słowach historję ostatnich inwe- 
stycyj sportowych i wyraził podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy przy- 
czynili się do stworzenia pięknego dzie 
ła, a przedewszvstkiem doktorowi No- 
wak-Przygodzkiemu, inż. Ułszewskie- 
mu i najbliższym współpracownikom. 
Przemówienie zakończył prezydent 
Trojanowski okrzykiem na cześć Pana 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił- 
sudskigeo, podchwyconym przez ze- 
branych, poczem orkiestra odegrała 
hymnu państwowy. 

W imieniu wojskowości podziękował 
miastu za opiekę i starania nad rozbu- 
dową urządzeń, przeznaczonych dla W. 
F. płk. Bittner, poczem prof. Wacek 
przemówił w imieniu rzesz sporto- 
wych, składając podziękę prezydento- 
wi miasta i dr. Nowak-Przygodzkiemu 
za wszystko to, co dotychczas dla 
sportu lwowskiego zrobili, równocześ- 


nie wręczył im dwa dyplomy uiundo-, 
wane przez wszystkie lokalne zwiazki | 


sportowe. Przemówienie prof. Wacka 
spotkało się z bardzo silnym aplauzem. 

Odeyranie I Brygady zakończyło 
część olicialną, poczem nastąpiły po- 
kazowe zawody. Wyniki były nastę- 
pujące: 

50 m. st. klas.: 1) Sulik (P.) 35 sck., 
2) Karczynny (Has.) 39.3. 50 m. st. kl. 
pań: 1) Missanówna (P.) 47.6, 2) Hrv- 
nekówna (Cz.) 544. 50 m. nąwznak 
pań: 1) Szczerbówna (Cz.) 50, 2) Ho- 
równa. 50 m, nawznka panów: 1) Bacz 
(Cz.) 44,4, 2) Kuśnierz (P.) i Teicher 
Has. 50 m. st. dow. panów: 1) Jałowy 
1i (Cz.) 31.7, 2) Klimko (P.) 33, 3) Nie- 
cko 33.8, Wkońcu odbyły się pokazy 
skoków z udziałem  Kremera (AZS), 
Sztokryna (Lechia), Stronczka (P.) i 
Laskowskiego (Cz.) oraz pokaz gry w 
piłkę wodną. 

Szczęśliwe ukończenia pierwszego 


|zawdzięczyć należy przedewszystkiem 


przychylnemu ustosunkowaniu się wło-, 


darza miasta prezydenta Drojanow- 
skiego. U boku jego stanął niestrudzo- 
ny i energiczny pracownik, dr. Nowak 
Przygodzki. On to był siłą popędową 
wszystkich poczynań przyczem zna- 
lazi w inż. Olszewskim, znakomitego 
| wykonawcę swych zamierzeń. 
| Projekt architektoniczny pływalni 
wykonał inż. T. Karasiński. który kie- 

rował też całością robót, prace instala- 
¿cyjne spoczywały w ręku inż. Piasku- 
|ry. a obliczenia statystyczne robił inż. 
ı Dulęba. 
| Przez kilka oszklonych drzwi dosta- 
| jemy się do ballu, gdzie z prawej stro- 
ny znajduje się garderoba, z lewej po- 
koje. zarządu i t.p. Szatnie są w dwóch 
kondygnacjach na parterze dla mgż- 
czyzn i iia górze — dla kobiet. Każda 
składa się z 17 kabin przechodnicii tak 
dowcipnie ze sobą powiązanycu, że 
znajdniąc się w stroju kąpielowym nie 
mamy możności więcej zetknąć się z 
ubranym w odzież. 

Z kabin prowadzi droga do przecho- 
walni rzeczy. obliczonej na 75 osób (w 
każdej kondygnacji) w razie potrzeby 
i więcej. a stamtąd obowiązkowo do 
hali z natryskami. Przejście przez czy- 
Ściec jest warunkiem przedostania się 
|do bali basenowei. 

! Dno basenu wyłożone jest białenii 
glazurowanemi płytkami, przyczem 


środkiem biegną szlaki niebieskie. oz-, 


naczające cztery pływackie tory. Głę- 
,bokość walia się od I m. 20 cm. do 3 
u. 20 cm. 
| Halę główną oświetla 8 mlecznych 
kul stałych oraz trzy reflektory, skie- 
| rowane do sufitu skąd pada nadół świa 
tło odbite. Temperatura w hali waha 
się między 22 — 24 stopniami. 

Wodę do basenu dostarcza własna 
studnia, przyczem przewidziana jest co 
|trzy tygodnie zupełna jej zmiana. Wo- 
ida znajduje się w ustawicznem krą- 


przynajmniej o jeden punkt za wysokee.| . 


Już rozpoczeła się 
WIELKA 


SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 


obuwia, śniegowców i pończoch 


w nowe przebudowanym, obszernym lokalu 
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HOCKEY 


łożenie jednak pływalni na Zamarsty”| trzech przeciwległych krańcach z 
ładne, niż|sta. o łącznej powierzchni wody conaj 
Jest to przestrzeń mn.ej 7-krotn:e przewyższającej 


72 HURT Wa szewa, lalewki 29 


nych środkach komun:kacyjnych. 

W ten sposób Lwów posiada już 
„trzy wielkie pływalnie betonowe na 
ma- 


po- 


NONE 50% wd doi a E a 0% 


żeniu, tak, że cała jej pojemność zo- 
staje w ciągu I0 godzin przeliltrowana 
i zdezyntekowana. Poza filtrowaniem 
| uzupełnia się codziennie l0 procent ca- 
tej wody, gdyż górna jej nawierzci= 
nia, najbardziej zanieczyszczona, ucho- 
dzi całkowicie odpływem. 

Z basenu przedostaje się woda do 
otwartych żwirowych filtrów, które o- 
czyszczają ją z brudów mechanicznie, 
skolei dostaje się do poćg:zewnicy, a 
dalej pod chloratory, które w drodze 
chemicznej dokonują egzekucji na wszy 
stkich zarazkach. Wreszcie specialna 
pompa wtłacza oczyszczoną i podzrza 
ną wodę spowrotem do basenu. 

a || a | WEPOSZ Rad 


BOASWHEOZNAN:U 


Zarząd poznańskiego O. Z. B. otrzy- 
mał z Kzymu aprobatę na rozegranie 
bokserskiego meczu imiędzyniasiowe- 
igo Poznań — Rzym w dniu 6 stycz- 
| nia. Toczą się dalsze pertraktacje w ce 
Ilu uzgodnienia ostatecznych warun- 
ków 1mansowych, bowiem Włosi żą- 
dają przejazd drugą Klasy, podczas 
gdy Poznań proponuje częściowy prze 
razd trzecią klasą — w dzień. Uoscie 
z Italii rozcgralby w Polsce dwa spo 
tkania, jedno z koznaniem, a drugie Z 
| Warszawą. Spotkanie powyższe pro- 
|jektowane było pierwotne na 13 sty- 
"cznia, lecz spowodu zajęcia tego ter- 
minu przez mistrzostwa drużynowe, 
przesunięto je o tyuzień wuzuśniei. 

Reprezentacja koznania na między- 
miastowy miecz bokserski w Warsza- 
wie 8-b. m. i w Lublinie 9 b. m. usta- 
lona zostala następurąco: musza — 
Sobkowiak (W), kogucia — „Wwairski” 
(w), piórkowa — Walkowiak (tBłękit- 
ni), lekka — Sipiński (W), półśrednia — 
Misiurewicz (Sokół), średnia — Maj- 
chrzycki (W), półciężka — Szymura 
(w) i ciężka — Piłat (W). 

Reprezentacja, która walczyć ma z 
zespołem Krakowa 5 b. m. zestawiona 
została następująco: musza — Kozio- 
lek (Biękitni), rezerwa — Pela (30- 


kół', kogucia — Zwierzchowski (5), 
rez. — Romański (S), piórkowa — Ro- 
gaiski (w), rez. — Woźniak (S), lex- 


ka — Misiorny (HCP), rez. — Wolnia- 
kowski i (W), pórśrednia — Lelewsci 
(Stella), rez. — Anioła (W). śreunia— 


Wojewoda (HCP), rcz. — Szułczyński! 


(Polonia), półciężka—Przybylski (Bt.), 
irez. — Karpiński (W°, ciężka — Tilg- 
Iner (5), rez. — Klimecki (HGP). 
| Reprezentacja łnowrocławia na mecz 
|z Pomorzem wygląda  następu.ąco: 
*waga papierowa — Radoinski lad. 
i (Cmavia) rez. — Antoniewicz (Go- 
| planja), musza — Łada Tad. (C), rez. 
'Cajkowski (G), kogucia — Rogowski 
| (C), rez. Łada Lucian (G), piórkowa— 
| Dudziak (C). rez. Mrozowski (GC, lek- 

ka — Fabiński (C', rez. Stubbe II (G), 

pólśrednia — Radomski Klemens (C), 
rez. Łuczak (0), średnia — Lewan- 
| dowski (C), rez. — Stubbe il (G) i wa- 
xa półcicżka — Jóżkowiak (C). 

Majcirzycki, wobec uzyskania urlo- 
¿Du wyjeżdża na zawody pięściarskie 
do Berlina. 


Wszystkim, którzy nadesła- 
li gralulacje z racji wydania 
1600-nego numeru „Przeg'ądu 


Sportowego“ składa Redakcja 
serdeczne podziękowan e. 


DETĄŁ w podw. tel. 11.5455. 
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przeciwstaw:'eniu do Warszawy. gdzie 
stadjon pływacki. plaża wiśiana i ply- 
walne drewniane na staw'e. są wszyst 
kie skoncentrowane w iednej dz'eln cy 
miasta į wzajeninię robia sobie konku= 
rencję we Lwowie zostałv one tak u- 
miejętnie rozm eszczone. iż każda część 
masta ma swoją pływaln e. 

| Najwększym  triumiem p. Olszew= 
'skiego jest jednak pływalnią kryta, któ 
ra oddana została do użytku d. 2 bm. 
M. K. W. F. przerobił znajdujący się 
w śródmeściu dawny maneż kryty na 
halę g.mnastyczną. a zaraz obok niej 
| dobudowano ptywalnę. która jest ne” 
tylko bezspornie nailadnieiszym tego 
rodzaju objekteri w Polsce. ale należeć 
ibędz e do naiładniejszych pływalni kry 
tych środkowej Europy. 

Sam zbiornik ma wymiary 25x10 m. 
które pozwalalą n'etylko na urządzanie 
zupełnie przepisowych zawodów płv= 
wack:ch, przy jednoczesnym starcie 
4 — 5 zawodników, ale także mogą 
sę tam odbywać najpoważnieisze na- 
wet mecze piłk, wodnej. 


Hala jest wysoka, na 6 m. co umo- 
żliwia skoki z przep.sowvch trampolin 
I m. i 3 m. z pelnem odbicem wwyż. 
Pozatem konstrukcja hali jest tego ro- 
dzaju. że nienia w środku słupów be- 
tonowych, które tak szpeca YMCA w 
Krakowie i pływalnie Domu Akademic 
kego w Warszawie. Dzieki temu z kil 
kuset miejsc siedzacych na trybune i 
z takiej samej ilośc: miejsc stoiących 
dookoła basenu, w dz eć bedzie można 
doskonale całą pływalnię. Boczne prze 
lewy na poziome wody beda załamy= 
wała falę. która dzięki temu nie będzie 
się odbijała od brzegu i nie będzie fak 
przeszkadzała zawodnikom, jak np. w 
Domu Akadem ck m. 

Ciekawostka tej płvwalni są okna 
pod wodą, przez które woda od spodu 
będzie naświetluna, cą podnesie mie” 
słychane widow skowv efekt zawo- 
dów. Niedyskretny snop Światła padać 
będzie spod wody na faulujacych wa- 
ter-nol stów, ułatw ając tem zadanie sę 
dziemu. Przez te same okna dokony- 
wać będzie można zdjeć kinowych pły. 
waków, co ma wicikie znaczenie dy= 
daktyczne. 


Od strony południowej pływalnia ta 
ma Ścianę ‘szklana, całkowicie TozSu- 
|waną. Odpowiednio unreszczone kalo 
|ryfery zabezp eczać bedą przed zbyt 
jszyok'em stygnieciem powietrza przez 
„Ogromne szyby. latem szyby te be- 
da rozsuwane, słońce zalewać będzie 
płyvwalne, która bedzie czynna przez 
cały rok; basen połączony będzie z 
cyródkiem I plażą pod gołem niebem. 

Kryta pływaln a 'wowska. która dzię 
ki swym rozm aroni i zaletom konstruk 
cyinym będzie mogla nomieścić dobre 
kilkaset widzów, pozwol: na sf hansoe 
wanie nawet zawodów miedzynarodoe 
wych. Nic też dziwnego, iż zakontrak 
towany już jest tamm miedzypaństwo= 
wy mecz z Austrią. Do czasu wykoń= 
czena ne wiele gorszei może plywale 
ni YMCA w Warszawie. bedze to je- 
dyny w Polsce poważny ośrodek pły* 
wata zawodniczezo w sezone zimo- 
wym, w którym siłą rzeczy odbywać 
sę będą musiały wszystkie większe 
imprezy. Zbytecznem  iest dodawać, 
jak znacznie przyczyn: się to do postę 
pów naszych pływaków, a zwłaszcza 
skoczków į water-polistów, którzy do- 
tąd najbardziej byl: upośledzeni ne ma 
|iąc żadnych możliwości treningowych. 
i r kd, CE 
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E RNANA 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 


Niemcach i dziesiątku innych naro | trolnego. Wszystkie oczy wlepione krakał jej nad uchem: panie, myśli 


dów. 


skiego. 
+ 


były w megafon, który za chwilę 


sze wiadomości z trasy. , 
ı Nareszcie: — Hallo, hallo! Wia- 


(pan, że Jakóbowski będzie trzeci? 


Brakowało tylko Olafa Jakóbow (może za dwie minuty) poda pierw Dobrzeby było, żeby przyszedł w 


| pierwszej dziesiątce. Toż to konku- 
irencja międzynarodowa. Teraz je- 


Zawodnicy zgłoszą się w czwar | domości z pierwszego punktu kon- szcze się trzyma. Ale na ostatnim 


! tek dnia 18/1] o godzinie 19 w Dwor 
łcu Tatrzańskim, gdzie rozdane zos“ minęli nasz punkt w następującym czy pan. Skrbek jest mądrzejszy. 
j 1 W piątek o godz. ; porządku: Srbek, Knutilła, Jakó-: Wypuścił go — zbiera siły. a po- 
jednak zatrzymał! Niech pan jeszcze raz | 9:1U zbiórka na starcie, który roz- bowski. Różnice w czasach mini-'tem nawali jak będzie chciał. Zv- 
|pocznie się -pumktualnie o godzi- malne, Forma trzech mistrzów zna- baczy pan. W takim biegu trzeba 


itrolnego. Trzej czołowi biegacze 


' odcinku spuchnie jak bania. Zoba- 


Pan Janek spróbował, ale posz- nie 10-tej — czytał pan Janek, sto- komita. Decydująca walka rozegra mieć nietylko ręce i nogi, ale jesz- 


ło już 
zwykle. 


— Tym razem nikomu drogiemu | 
nie groziło niebezpieczeństwo — ! niespodziewanie za sobą. Odwrócił dobnie: 


całkiem inaczej. Tak jak jąc w głębokiej zadumie przed ol- |się prawdopodobnie na ostatnim 
|brzymim białym afiszem. 
— Dzieńdobry panu — usłyszał | 


; odcinku trasy. 
Relacja z półmetka brzmiała po- 
Skrbek szedł pierwszy, 


zauważyła złośliwie żona, której się błyskawicznie: — Nie spodzie- ; Knutilla drugi, Jakóbowski trzeci. 


humor od rana znacznie się pogor- 


szył. a już w całkiem pożałowania | 
godnym był stanie, kiedy zamiast | 


za dwie godziny, za pięć (dzięki 


„wałem się już spotkać pani. 

TE ZĘ 

— Omijają mnie państwo zdale- 
ka. 

| 


naturalnie panu Jankowi) byli wį — Panie Janku! 
Zakopanem. | — Słucham. 


To też kładąc 


Okazało się. że pannie Hali nic | rzekła do pana Jerzego: — więcci 


się nie 
jej się wstać... 
CZYŃ 


to zrobił? To był cudowny zjazd. 
Spójrz pan na ten Ślad. 

— To jest mój ślad? Pan sobie 
kpi ze mnie? 

— Nie nie kpię. Ja sam tego nie 
rozumiem. 


— Ja też nie. Doprawdy nie 


stało. Poprostu nie chciało|z tyn: ohberwanym patałachem nie 
i jeżdżę. Nie namawiaj mnie nawet. 
ty widziała Halu. jak | 
pan Janek zjechał? Panie, jak pan | 


Zakopane żyło igrzyskami. Naj- 
większą sensacię stanowił młody 
zawodnik norweski, po raz pierw- 
szy Startuiący w barwach Polski, 
Olaf Jakobsen - Jakóbowski, Po- 
Jak z pochodzenia. 

Podobno był już w Zakopanem, 
w komitecie jednak się nie zgłosił 


się wieczorem] — Zresztą nic. Będzie pan jutro 


na zawodach? 

|  — Bedę. 

| aa Gdzież 

| — Na starcie. Już o dziesiątej. 


| Knutilla był lepszy od Skrbka o 
15 sekund, od Jakóbowskiego o 25 
sekund. 

Na trybunach zapanowało przy- 
gnębienie, Wszyscy mieli żal do 
Jakóbowskiego: — dlaczego trze- 

¿ci? A tacyśmy byli pewni. No tru- 

| dno, Polacy zawsze na końcu. 


| Humory poprawiły się nieco poj merem 63. 


wiadomościach z trzeciego punktu 


kontrolnego: Knutilla minąwszy 


cze głowę, a Jakóbowski nie wy- 
gląda mi na to. < 

Na najdrobnieiszy sprzzciw star- 
szy pan odpowiadał: — nie gadaj 
pan; już ja się znam na tem. Sam 
startowałem o odznakę narciarską, 
a pozatem jestem profesorem gim- 
nastyki. “á 

Tymczasem przychodzili pierwsi 
i zawodnicy: Nr. 6, potem 13. potem 
7, 8, 9, potem 16, 24, I, 2. Zbliżał 
się moment decyduiący. Na metę 
wpadł Walden, startujący pod nu- 
Lada chwila powinni 
przyjść Knutilla i Jakóbowski. 

Na trybunie rozeszły się pogło- 


clinięż*, z rozrzuconemi płowemi 
włosami, w białym kombinezonie. 
Na piersiach widniało olbrzymie, 
czerwone 83. 

Trybuny zamarły na chwilę, a 


potem  rozdarł ie  przepotężny 
af Jakóbowski.  Jakóbow= 
ski!!! 


— Jakóbowski! — darła się pan- 


ima Hala, — Jakóbowski! — I oe , 


szej — Jakóbowski, — jeszcze ci- 
szej —- Jakóbowski. wreszcie cał- 
kiem cicho. do siebie: — pan Ja- 
nek. pan Janek, — a głupie serce 
| chęiało wyskoczyć z piersi. 

|. — Skrócił trasę i zdyskwalifiku- 
„ją go — rzekł z przekonaniem pro= 
| fesor gimnastyki. 

| — Idiota! — usłyszał w odpa- 
wiedzi od iakieiś pięknej a niezna- 
jomej panienki i pełen godności o- 
puścił trybunę, 


— Kretyn, kretyn jestem, żem 
„się dał tak nabić w butlę — mono- 
logował kładąc się spać pan Je- 
|rzy. ; 

| — Idiotka jestem — myślała żo- 


— No to proszę pamiętać. Ja też | Skrbka szedł pierwszy, drugi Ja- | ski, że Jakóbowski złamawszy nar- na. rzucając z pasią jedwabną ko- 


tam będę. Dowidzenia. 


„Państwo Kowalscy i panna Ha- 
la spóźnili się na kulminacyjny 
moment startu. Trzej naipotężnieisi 
rywale już wystartowali. Pierwszy 
‘z numerem 85 poszedł Skrbek, 37 


wiem. nie zdaję sobie sprawy z tei| — spodziewano się depeszy lada | Knutilla, 88 Jakóbowski. 


jazdy. 


— Widzi pan. panie Janku: pod-| 
świadomie skorzystał pan ze wszy | cie. 
stkich wskazówek. A jak się pan 


godzina. s 
Norwegowie byli już w komple- 


mówiąc o Czechach, 


Wśród publiczności zgromadzo- 
nei na trybunach 


| kóbowski, Skrbek był zdecydowa- | tę odpadł zupełnie. Profesor gimna- szulkę — wszystko zepsułam, ale 
nie trzeci i było pewne, że w osta- | styki triumfował: — a co. nie mó- kto mógł przypuszczać... 
tecznej walce nie odegra większej; wiłem? Jakby w odpowiedzi naj 


— A ja idiota — zwierza! się pan 


zostać Fin albo Polak. Z Norwegii| stadjonu rozległ się potężny ryk. sku Bustryckiej — chciałem zaraz 


lub. co gorsza, czeski Czech. 


| Panna Hala dyzgotała ze zdener- | 
panowało nic- | wowania, Pozatem była wściekła.| W bramie stadionu ukazała 
Szwedzi i Finowie też. nie] zwykłe podniecenie. Oczekiwano į Pan Janek nie zjawił się. a w do- smukła sylwetka narciarza. Bieni, zgasi lampy? Spać nie można! 

Węgrach, | telefonu z pierwszego punktu kou-'datku jakiś starszy pan cały czas lekko, wspaniałym stylem, uśmie- i ż 4" 


| ska. k 
Trybuny powstały iak jeden maż. 
Się 


[zos Mistrzem Świata miał zatem | słowa profesora, gdzieś za murami, Janek. włażac pod koce w schrom- 


coprawda, ale zawsze Polak „Lep- , Niestety we wrzasku setek gardzie- po hb'egu wyrywać z Zakopanego, 
szy norweski Polak niż fiński Fin.| li nie można było odróżnić nazwi-| myślałem... 


| = Głuntas iesteś — uśmiechnęła 
się panna Hala i zaraz bez związ- 
ku dodała: --- czemu ta góra!ka nie 
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BRZEGI AD SPORTOWY 


Sroda. 5 grudnia 1934 roku. 


Pod dobrą gwiazda 


zaczynają h 
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ŚMIETANKA KOLARZY—DYSTANSOWCÓW 
- pa torze zimowym Paryża, przed wyścigiem amerykańskim. Od 
lewej: Di Paco, Olmo, Speicher, Le Drogo, Aerts, Guerra. | 


| 


KATOWICE, 1.12. — Tel. wl- 
Pierwszy występ mistrza Nic- 
miec FC Brandenburg wzbudził na 
Śląsku kolosalne wrażenie. Wszy- 


niego numeru. Zawody dały wynik 
remisowy 2:2 (1:1, O:ł, 1:0). 
| Wynik ten niesłychanie krzyw- 
| dzi reprezentację obozu, która mia- 
stkie miejsca wykupiono. a mimo ita conajmniej %) proc. z gry, a tyl- 
wygórowanych żądań Berlińczy- ko dzięki wielkiemu pechowi nie 
„ków organizatorzy imprezy wyszli mogła swej przewagi uwidocznić 
wyjątkowo dobrze. cyfrowo. Nie świadczy to bynaj- | 

Reprezentacja Krakowa wystą- mniej by Niemcy przedstawili zes- 
piła w znanym reprezentacyjnym: pół słaby, przeciwnie wykazali 
składzie obozu: Stogowski, Soko-| tormę o klasę lepszą niż ubiegłego 
łowski, Łudwiczak; Marchewczyk, ! roku. Zresztą zespół Brandenburga | 
Makowski, Kowalski, Głowacki, į był wzmocniony dwoma graczami 
Materski i Zieliński. 

Skład drużyny niemieckiej iest 
raszym czytenikom znany z ostat- 


SC Riessersec rozegrał dwa dalsze 
mecze o puhar hokejowy Europy — oba; 
w Londynie. W środę zwyciężył Niem- ' 
ców Streatham po zaciętej walce w sto- 
sunku 3:2, w czwartek Wemblcy Lions ! 
wygrał stosunkowo łatwo 5:2. | 
| Sytuacja w puli A puharu Europy ! 
przedstawia się następująco (gospodarze I 
na pierwszem miejscu): Milano — Sta-| 
de Francals 1:3. London Lions — Mila-i 
no 3:1, Riessersee—Stade Francais 3:3, j 
Streatham — Milano 9:0, Stade Fran- | 
cais — Milano 6:1, Streatham — Stade! 
Francais 1:1, London Lions — Stade 
Francais 4:3, Milano — Riessersee 0:0, 
Stade Francais — Rięssersee 7:1, Streat 
ham — Riessersee 3:2, London Lions— 
niessersee 5:2. 

Stade Francais pozostały dwa ciężkie 
mecze z Anglikami. Musiałby wygrać 
oba, aby wejść do finalu; wrazie po- 
tknięcia się Francuzów, w finale znajdą 
sie: obie drużyny londyńskie. 

Grupa B: Richmond Hawks — Fran- 
cais Volants 2:3, Francais Volants — 
Richmond 1:3, LIC Praha — Richmond 
3:2, Berliner SC — Richmond 1:5, LTC 
Praha — Vołants 1:3. Jeszcze ami jed | 
nego meczu nie rozegrał Wembley ; 
Lions. zdaje się jednak. że jest on ra=, 


BAŁLENDAT 
prawoskrzydłowy reprezentacji 
stolicy Niemiec. 


ŚR ŻE 5 EIO O EDE 


HELENA MAYER DAJE ZNAĆ O SOBIE | 
Znakomita mistrzyni {loretu (na lewo) wygrała niedawno turnici | 


w N. Jorku, b'iąc w finale Amerykankę Dorothy Locke. W środ- | ; 


ku Miss Morgan. fundatorka nagrody wędrownej. 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacii. Austrii i Wegrzech zł. 2.40 miesiecznie. 
miesiecznie. kwartalnie zł. 9. Cena ogloszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości 


Wydawca: Nowoczesna Spólka Wvdawn'cza, S. A.. Marszatko 


Fiha: Jasna 10. tel. 093-72. 


najpiękniejszą bramkę wieczoru. 


minutę potem Niemcy uzyskują po 
! taktycznym błędzie obrony z wi- 
iny 


'rów, obrona zaś zgrzeszyła 
jrażącą przewagę. 


l nia się zasadniczo, Polacy są nadal 
i w ofenzywie grają jednak anemicz- | 
lnie. Niespodziewany wypad Kana- | 
|dyjczyka przynosi Niemcom 


| kilka minut panują niepodzielnie na 


| graczy Krakowa szybko znika i na- 


| mieckich 


,wozdania 
'przedstawiciełe kontynentu, balis- 


scha, a dzięki bardzo dobrej po- 


tach, ale po 


z Zehlendorfu oraz fenomenalnym | ko mało energiczny, niemiecki zaś | 
kanadyjczykiem Brandtem. | stronniczy. 

Niemcy zrywają się z miejsca| Reasumując dodamy. że gra Po 
do ataku, po małem odprężeniu , laków nie mogła zadowolić. Na u- 
jednak następuje piękny przebój | sprawiedłiwienie Krakowian zasłu- | 
Sokołowskiego, który  przynosil guje fakt. że grali z nienotowaną | 
tremą i z pierwszym poważnym w 
Radość trwała jednak krótko; w r.b. przeciwnikiem. Najlepszy na taf; 
li mimo taktycznych błędów. z któ- | 
rych padły obie bramki — Soko- į 
łowski. Wołkowski bawił się w hi- | 
przez Brandta. Stogowski przepuś-  perkombinacie. Poza Sokołowskim 
ci? doprawdy fatalnie z Il-tu met- zadowolił jedynie Zieliński. UJ 
złem i Niemców klasę dla siebie stanowił | 
ustawieniem. naturalnie Brandt. chociaż Stogow - | 

Polacy mają teraz chwilami aż) Ski powinien był trzymać obie | 
wynik jednak | bramki. | 

„Rewolucyjnie* zapatruje się na | 
zawody p. kpt. związkowy Tade-| 
usz Sachs. Silnie zdenerwowany 
mówi nam w chwilę po meczu: | 

— Zaczęło się już pod znakiem í 
pecha. Pierwszy nasz atak w pierw | 
szej tercji zawiódł kompletnie, dru- j 
gi spełnił swe zadanie przez cały 
czas trwania meczu. Pierwszy po- 
prawił się w drugiej tercji, w trze- 
| ciej} wprowadził do ataku Sokołow- 


T at A EEE AAA -a {ski grę chaotyczną przez co nie 
stępuje atak po ataku na bramkę Mażółakwch 


koni: „Rie. ZO „ch nia! wykorzystali kilku 
niemiecka He w tytachinie | pozycyj. Wołkowski, Kowalski, 


przedewszyst- | 5 9 ron À 3 3 

s NC ) > | Zieliński, z których musiałyby paść 
at KI, 

kiem wypady świetnie usposobio aaki 


rego Sokołowskiego. które nieste- | 
ty pozostały bez efektu. W tymi KATOWICE, 2.12. — Tel. wi. — 
okresie sędzia niemiecki, Bischoff | Warszawa komb. — Brandenburg. 
wydaje niesłychanie krzywdzące | 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 
posunięcia, które wywołują głośne} Pod nazwą kombinacji Warsza- 
protesty widowni, a Polaków de-| wy miała wystąpić, podobnie jak 
prymuią w znacznym stopniu. wczoraj. reprezentacja obozu: ho- 
Tercja trzecia przynosi nam u-|kejowego w Katowicach. Niemcy 
pragnione wyrównanie dopiero pO‘ jednak nie chcieli się na to, zgodzić 
zmianie Marchewczyka Zz pięknego : wobec czego p. kpt. Sachs wysta- 
podania Kowalskiego. 'wił drużynę w składzie: Stogow- 
Przewaga Polaków staje się te- | Ski. Sokołowski. Ludwiczak; Ma- 
raz rażąca, Niemcy braki swe nad-' terski. Zieliński, Głowacki; Król, 
rabiają ostrą grą, blokując formal- | Michalik, Staniszewski. 
nie bramkę. Sędzia polski p. Tryt- Niemcy po wczorajszym 


Stogowskiego _ wyrównanie. 


pozostaje do końca niczmieniony. | 
W drugiej tercji sytuacja nie zmie | 


dru- | 


giego goła. Teraz Niemcy przez 


tafli. 
Na szczęście konsternacja wśród 


siuk- 


czej silniejszy od Richmond. Sytuacja 
tu jest jeszcze bardziej niewyraźna, niż 
w grupie A. nietylko dlatego, że roz- Riessersee, u zwłaszcza Milano HC. 

grywki są niezbyt zaawansowane, ale. Tabela grupy B: 1) Volants 4 gry, 6 
że grają aż cztery równorzędne druży= pkt., 2) Richmond Hawks 4 gry, 4 pkt. 


podczas gdy w grupie A statystami są 


Brawo wiedeńczycy! 
Ausirja zwyc.ęĘŻa vez fau ów L verpool 2:i 


Po burzliwym meczu Włochy — 
Anglja z niepokojem oczekiwano 
tu występu Austrji wiedeńskiej. 
Anglja pamięta rozpaczliwe spra- 
pism londyńskich, MY; 


stało się coś  nieprawdopodnego: 
Austria zwiększyła jeszcze ogrom- 
ne tempo, a grając krótkienn, przy 
ziemnemi podaniami wyprowadzi- 
ia z równowagi doskonałą, cho: 
nieco szablonową. obronę Angli- 
my się, że powtórzą się sceny dan- ; ków. Świetny Sindelar nie bawił 
tejskie z Londynu, |się w strzały, wysuwał ciągle a 

A baliśmy się nadto, że Austrja, {znakomicie skrzydła, Viertel i Mol- 
tak słabo grająca w mistrzostwach į 
swcgo kraju dozna klęski z rąk Li- 
verpoolu klubu stojącego na siód- właśnie obie bramki dla Austrji. 
mem miejscu w tabeli, mającego padły w drugiej połowie i ze strza- 
tylko o 4 pkt. mniej od lidera. jłu skrzydłowego Molzera. 

Stało się na szczęście inaczej, | Dziś ton prasy angielskiej jest 
Austrja wzmocniona graczami în- | zupełnie inny, niż po meczu z Wło- 
nych klubów z podraźnioną ambi- chami. Uznanie, dużo uznania dla 
cii targami o pozwolenie na wy- futbolu kontynentalnego.  Będzie-' 
iazd stanęła w stu procentach na my jednak szczerzy: mecz z Wło- 
wysokości zadania. Naturalnie głó- chami zrobił swoje, Anglicy prze- 
wną zasługę ma tu obrona: Havli- stali tak zapamiętale szarżować, a 


zer nie oszczędzali sił, parli du 
środka i do strzału. I dzięki temu 


‘cek, Andritz, Sesta, którzy grali sędzia Caswell sędziował nie jak 
bezbłędnie, znakomicie powstrzy- Anglik, to znaczy choć. dobrze, 
mując półgodzinny napór Angli- ale pod kątem widzenia raczej re- 
ków. guł kontynetalnych. 


Te pół godziny było niebezpie- 
czne; Liverpool, grając szkołą bry- 
tyjską rzucił się z energją do ata- 
ku, a jego szybkość, błyskawiczne, 
prostopadłe podania siały zamęt. 
Austrja cofnęła jednak do tyłu Nau 


Arsenal pokonał 
haru Manchester City w dorocz- 
nym meczu na cele dobroczynne t, 
zw. „Charity Cup“ w stosunku 4:0. 

51 meczów w mistrzostwie bez 
porażki ma za sobą mistrz Belgji 

—Union St. Gilloise. To pasmo 
zwycięstw chciał przeciąć chochlik 
drukarski, który doniósł o przegra- 
nej Unionu z Malines 2:5. Po 
„sprawdzeniu okazało się, że U- 
nion wygrał 2:0 


mocy przetrzymała ten napór zwy- 
cięsko, acz ze szczęściem. 
Niespodziankę zrobiła Austrja je 
dnak nie w tych groźnych momen- 
przerwie, Wówczas 


LEGJA — 
Łysakowskiego wstrzymuje Seichter. Na prawo Pigłowski. 


szpalty red 
wska 3. Drukarnia „Prasa Polska", S. A.. Warszawa. Centrala 


Redaktor naczelny i} odpowiedzialnv: 


MARIAN STRZELECK 


ny. a outsiderem jest tylko Berliner SC 


okeiści polscy sezon międzynarodowy 


Nr. 97 


| ZZ 


NA TAŚMIE „CROSSU” W BRUKSELI. 


Jean Honorez wygrywa belg'ski 


narodowy bieg naprzełaj, przed 


1.000 rywali. 


sie" liczyli dziś na pewną wygraną. 
Przeliczyli się jednak. Brandt, 
zmęczony wczorajszym meczem 
był cieniem siebie, napady niemiec- 
kie były sobie najzupełniej równe. ! 
mimo że pierwszy miał w swym 
składzie Kanadyjczyka i dwóch za- 
wodników z Zehlendorfu. 

Mecz był interesujący, choć | 
i nie stał na poziomie wczorajszego. | 


pletnie rozczarowując przybyłych 
dość licznie widzów. Najlepszego 
vracza mieli goście w bramkarzu 
Kautmanie, który uratował ich od 


W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych 


3) LTC 2 gry. 2 pkt. 4) Wembley Lions 
0 gier, O pkt, 5) Berliner SC 2 gry, 0 
pkt. 


Zmiany statutu amatora, zapropono- 
wane przez komisję studłów 1.0.C., mu- 
szą ulec jeszcze zatwierdzeniu przez 
kongres Zwiazków Międzynarodowych, 
który będzie obradował na wiosnę w 
Brukseli, 


Dwukrotny mistrz olimpijski, Tolan, 
po dłuższej przerwie wraca znów na 
nieżnię. Ale już nie jako amator. Kon- 
sorcjum australijskie zaproponowało 
mu tournee na bardzo korzystnych wa- 
unkach. Korzystnych o tyle, że może 
arobić bardzo wiele, ale tylko może... 
»kazuje się bowiem, że największe na- 
srody (100 funtów) są za handicapy nai 
mniejsze za wyścigi otwarte. Handica- 
y jednak może było trudno wygrać, 
'awet Folanowi. 


Niemieckich pływaków olimpijskich 
obowiązuje teraz zakaz startu. Zakaz 
ten rozciągnięto nawet na imprezy pro- 
pazgandowe. Kierownikom sportu ne- 
mieckiego chodzi o to, aby tytuł „olim- 
pojczyk* był synonimem rzetelnej pra- 
cy, a nie powodem do zbierania łat- 
wych sukcesów i środkiem na zapełnia- 
nie kas klubowych. 


Cały zespół niemiecki zawiódł kom í 


| diewąptliwie wyższej porażki. 


Polacy zagrali nadspodziewanie 
dobrze. O ile w pierwszej tercji 
gra była równa, to w drugiej i trze- 
ciej gospodarze zdecydowanie 
przeważali, zdobywając ze strzału 
Głowackiego i Króla dwie bramki. 
Oba ataki polskie były sobie rów- 
: szędne; nsisłabiei vrali Materski 
i Maniszewsk. tak santo gra Ird- 
wiszaka pozostawiała dużo d: ży- 
czenia. Najlepiej spisali się podob- 
nie jak dnia poprzedniego Soko- 
łowski, Zieliński, _ przedewszyste 
kiem zaś ostatni podciągnął znacze 
nie swą formę. 

Sędziował pp dr. 
Bischoff — dobrze. 


Skulicz i 


WEINHOLD 

przegrał z poznańczyk'em Wir- 

skim podczas meczu Warta — 
Oberspree (Berlin). 


GERE r= eeM a 


LWÓW. 2.12, — Tel. wł. — W ra- 
„mach zawodów o drużynowe m Strzo- 
stwo Lwowa w boksie odbyły się dziś 
lokalne derby. t. į. spotkanie Hastmonei 


9 ostatecznym wyniku. Mecz zakon- 
czył się zwycięstwem Hasmonei 10:6. 
która  temsamem „ osiągnęła równą 
llość punktów z Lechia, legitymuiac 
się jednak lepszym stosunkem zwy- 
cęstw dzięki przyznaniu jei walkove- 
ru 10:0 za spotkane z Polonią prze- 
myską | wynikłemi stad koumpl'kacja- 
(mi, 0 czem tuż szerzej pisał śniy. Sy- 
tuacia iest jednak ieszcze o tyle nie- 
Jasna, Że zarządowi Zwiazku Bokser- 
kiego pozostał do rozstrzygnięcia pro 
test Hasmonei przeciw weryfikacji jej 
meczu z Połonia. O He protest teu 
zostanie uwzględniony. mistrzostwo 
przyznaje zostanie Hasmonei. w prze- 
ciwnym wypadku dostanie się Lechii. 
Zawody dzisieisze doszły do skutku 
dopiero po przezwyceżeniu nieoczeki 
i wanej przeszkody jaka wyłoniła się 
łnieomal w ostatniej chwili w postaci 
zakazu starostwa grodzkiego na odby- 
| cie spotkania w sali Colosseum. Zakaz 
umotywowany został wzgledami bez- 
| p eczeństwa nubtcznego. 


; Jest to mo-i; 
a dość dziwiły. jeśli się zważy, że w | 
j 


Hasmonea -- Lechia 10:6 


steśmy u nich przyzwyczajeni, byli 
też w doskonałej kondvch fizycznej i 
| znacznie lepiej przetrzymywali poszcze 
kólne rundy, niż przeciwnicy. Zawod- 


zdobywcę .pu- | z Lechia. które zadecydować pow nno|nicy Lechli w ostatnich rundach byli 


{Prawie zawsze  wyczerpani. Wyniki 
jtechniczne były następujące: 
| Waga musza: Lieberman wygrywa 


[ta punkty z Olbertem. W pierwszej 
irundzie walka jest otwarta, w drugiej 
| przewage ma Lieberman. który coraz 
cnerg cznie atakuje. 
i Waga kogucia: Schirak (H) zwycię- 
iża ma punkty Sidelnikowa. Spotkanie 
tto wzbudzło olbrzym e zainteresowa- 
Iie ze względu na remis, jaki osiągnął 
w swoim czase Sidelnikow z Rothol- 
zem Okazało się jednak, że Sidelni- 
jkow jest dość słaby i tylko w pier- 
wszej rundzie trzymał sie dobrze. 

W wadze piórkowej Ackerman (HÌ 
wygrał ma punkty z  Hołowaczemi. 
Ackerman mając silne uderzenie, zmu* 
sza Hołowacza do ostrożnei walki. 
„Waga lekka: Sprung (H) wygrywa 
na punkty z Kulgiem. Zawodnik Has- 
monei, technicznie b. dobry, ma prze- 
wagę nad zupełnie surowym Kukg'em. 
który wykazuje jednak nadzwyczainau 
wytrzymałość. 

Waga półśrednia: Strauss (H) wygry 


tej samej sali odbywaja się códzień | wa w trzeciej rundzie przez techn cz- 


Bi kinowe i przedstawienia rewio- 
we. 

Ostatecznie nie pozostało jednak nie 
|imnego. jak zawody przeprowadzić w 
hali sportowei, gdzie zebrała się też! 
[bardzo wielka ilość wdzów, około! 
11.500 osób. Zawody odbyły się w at- 
| mosferze spokojnej bez zwykłych a- 
wantur i, co ważniejsza, przy dobrem 
sędziowaniu. Hasmonea odniosła zw- 
pełnie zasłużone zwyciestwo, miała ba 


| wem znaczna przewage szczególnie w 
POLONIA 2:1 | 


wagach niższych: Zawodnicy Has- 
monei popisywali sie lepsza secha 
a pozatem. do czego zresztą nie je- 


zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 


Redaktor orzvimnie w poniedziałki, wtorki, piatki i soboty od 12 — [4-el. 
SEE -2 R RR AMO 2 da ukła ść | 


jay k. o. z Kaczniarem 


y mar (Lechia). W 
pierwszej rundzie Strauss ma lekka 
przewagę. w drugiej znać na pim zme 


czenie. W trzeciej Strauss na deski 
posyła >- Kaczmarka dwukrotne do 
ośmiu. 


W wadze średniei Michniewicz (L) 
wygrywa przez k. 0. W wadze półcięż 
kiej Przyby!ski (L) wygrywa na punk 
ty z Fle schfarbem. Walka stała na nis- 


skim  pozionre. W wadze ciężk'e! 
Szkwarkowski (Lechia) wygrywa 
przez w. o. 


Sędziował w ringu p. Wójcik. Punk- 
towali kpt. Bilor i Fuhrman. 


kwartalnie zł. 7. W innvch kraiach euroneiskich oraz zamorskich zł. 3.— 


Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. O. 13120. 


— 


